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„Przegląd* jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze­
d a ż y  dzienników i we wszystkich 
większych trafikach.
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Przegląd polityczny.
Lw6w 26 listopada.

Węgry są w gorączoe. Na taintejezyoh 
libeiałaoh skóra oiorpnie, a ioh przeoiwnioy 
zaczynają podnosić głowę. Tak zwana „mło­
dzież" w przymierza z tak zwanemi „niewia­
stami" — zupełnie jak u nas — burzy się i 
bombarduje skrajną lewicę zachętami do ozy- 
nów w najostrzejszym toaie. Powodem tego 
pcdnieoenia jest to, że sporo już czasu minęło, 
jak do Wiednia odesłano trzy ustawy wyzna­
niowe, mianowioie pierrszą o ślubaoh cywil­
nych, drugą o metrykaoh prowadzonych przez 
urzędników, a nie przez księży, i trzecią o re- 
ligii dzieoi z małżeństw mięatanych, — a san- 
koyi monarszej dotąd nie ma. Liberałowie są 
w strachu, że całkiem może jej nie być, boó 
to prawo monarsze, katolioy zai są pełni rado­
ści. Mmisteryalne dzienniki uspakajają libera­
łów, że zwłoka sankoyi zapewne stąd poohcdzi, 
iż nie przedstawiono Monarsze jeazozs dwóch 
ustaw — o reoepoyi wyznania mojżeszowego 
i o wolnośoi wyznaniowej — że zatem sankoya 
nastąpi z pewnością wtedy, gdy wszystkie pięó 
ustaw znajdą się na oesarskiem biurku. Ale 
gabinet zapewne sam nie wierzy w takie tłó- 
maozenie rzeczy, skoro Wekerle wyruszył do 
Wiednia, aby sprawę wyjaśnić, a jednooześnie 
rozpowszechniła się pogłoska, nurtująca już od 
tygodnia, że gabinet upadnie.

Zdaniem liberałów węgierskioh i wszy­
stkich gorąoyoh zwolenników Wekerlego, mi- 
nisterynm jego w każdym raeie długo się nie 
utrzyma; ustąpi albo niebawem, albo po san- 
koynowaniu nstaw wyznaniowych, bo straciło 
wszelki kredyt w oozaoh Monarchy. Dwuzna- 
oznie, albo ohwiejnie i bez należytego respe­
ktowania uozuó dynastyoznyoh postępowało ono 
podczas burzliwej agitaoyi za ustawami wy- 
znaniowemi i przeoiw nim, podczas pogrzebu 
Koszuta, podozas festynów honwedzkioh, a 
w końou teraz nie zapobiegło iśoie skandali- 
oznym demonstraoyom podozas podróży po 
kraju syna Koszuta. Po debreozyńskiej awan- 

dotkcąć nawet Dekarza, 
jo jest ogromna, wszyscaim 

sejmie zrobiono piękną 
dynastycznych. To była 

głupstwa, o ile je można

Huryja M,
Mtfteja Ap.
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paść
może prze-

turze, która musiała 
ohoć pobłażliwość je, 
otwarły się oozy. 
manifestaoyę uozuó 
rozumna naprawa

wyznaniowych, 
skutek monarszego veto/u 

Tak po niewozasie biadają liberałowie. 
Lecz zdaje się, że nie możliwość veta ioh przera­
ża, bo zapewne sankoya monarsza nastąpi 
Liberałowie drżą na samą myśl o ustąpieniu 
gabinetu Ą Tekedec”, bo inny rząd inaczej 
wprowadzi w życie te ustawy wyznaniowe, 
a przytam ileż to sprsw finansowyoh wiąże się 
z tym liberalnym gabinetem!

Wozoraj był zapowiedziany przyjazd We- 
kerlego do Wisdaia, więo aytuaoya zapewne 
niebawem będzie wyjaśniona.

naprawić; to był roztropny objaw iojalnośoi. 
Al.  rząd, który me zapobiegł coraz większym 
awanturom, oiągnąoym się nieprzerwanie od 
przyjazdu Koszuta drugiego do Pesztu aż do 
waryaokiej hecy w Debreozynie; rząd, który 
omy zamykał na te aomciiuUauye praaoiw uy- 
nastyi, aby się nie narazić zwaroholonej „mło­
dzieży" i postrzelonym „niewiastom" , nie jest
rządem, godnym zaufania korony, bo nie speł­
nił swego obowiązku, ohooiaż wiedział, jak go 
spełnić powinien.

Teraz liberałowie gromy ciskają w Ko- > 
szuta N. 2-gi i piszą o nim la k : „Tea wło- 
ski Commis voyageurt który w 64-tym roku ży- ( 
oia, kiedy w Peszoie dostał dobrą posadę, 
poozał w sobie nagle seroe węgierskie i po­
czął wygłaszać tyrady - patryotyozne, a żs 
błazny polityczne wzięły go za swą relikwię, 
więo on ofiarował się im na pajaca. Na bau- 
kietaoh objadał się, opijał, gadał stentorowym 
głosem, aż zachrypł i niestrawności dostał. 
Wtedy dopiero przerwał swą podróż od mia­
sta do m iasta, a raczej od stołu do stołu, 
zastawionego suto i ogłosił, że już więoej 
jeździć me będzie, bo mu krew rzuca się 
nosem Nie jest Węgrem ten człowiek, który 
się urodził, wyróał i podstarzał we Wło- 
sseoh. Nic go nie obchodzą nasze żywotne 
sprawy; on ioh nie zna i nie rozumie. Po­
wiedziano m u , że może byó bohaterom, 
pierwszym Węgrem, a on pomyślał: „ozemuż- 
oy nie!" Oto sens całej atlik.nady kosza- 
towskiej — a ileż ona może nas kosztować 1 
Praca długich lat i oiężstioh zabiegów owoc :

Dziś odbędzis się ślub cara Mikołaja II-go 
b ksi^żniozką Alioyą, pcczem młoda para wy- 
jediie do Carskiego Sioła, miasteczka, -odda­
lonego od etolioy o 20 kilometrów, a w Pe­
tersburgu opublikowany będzie manifest, za­
wierający łaski monarsze dla ubogich i cier­
piących. Dzienniki zagraniczne podają tylko 
niektóra r zozegóły tego manifestu, więo mia­
nowioie, że kozakom darowana będzie po­
życzka, którą przed laty otrzymali ze s*arbu, 
a wynosi to 4 miliony r. s r .; innym chłopom 
którzy podozas głodu otrzymali pożyczki od 
rządu, także darowana będzie ozętó długu, 
leoz jeszcze nie wiadomo ja k a ; wreszcie 
wszyscy skazani przez sądy, jeśli odbyli już 
połowę kary, będą wnet uwolnię a i ; reszta 
skazańców odzyska wolność po skończeniu po­
łowy kary. Więoej nio nie wiadomo o tym ma­
nifeście.

Alo zaowu głoszą, że w sobotę, na ra­
dzie państwowej, car cświadczył, iż należy 
gubernatorom odebrać prawo wysyłania ludzi 
do 'dalekich prowincyi bez sądu i wyroku, je­
dynie na mocy własnego widzimisię admini- 
straoyi państwowej. Oświadczył nadto, iż 
wolność prasy uważa za rzeoz pożyteozną, bo 
chce znać opinię narodu, oprócz zaś tego przy 
istnieniu oenzury nie może byó mowy o tę ­
pieniu nadużyć ozynowniozyoh, Gdyby to zro­
biono, jużby uczyniono ogromnie dużo.

O zmianie osób na różnych wybitnych po­
sterunkach kursuje mnóstwo pogłosek, między 
któremi jedna jest bardzo dziwna. Otj, między 
wielkiemi księtnami powstała była prawdziwa 
wojna. Żona w. ks. Włodzimierza, stryja car­
skiego, z domu księżniczka mefalanburoka, za­
chowała swe prosestanokie wyznanie, ohoó z 
tego powoda dużo miała przykrości za poprzed­
niego panowania. Tych przykrości nie mogła 
znieść mus wielka księżna, żona Sergiusza, ta­
kże stryja oamlatjo, a brata Włodzimierza. 
Więo mniej więcej rok temu przeszła na pra­
wosławie i za to dostał* się na języczek swe’;
* z wag owej. Te panie toczyły ze sobą stałą 
wojaę, w któraj zręczna w. ks. Włodzimierz )- 
wa zawsze zwyciężała. Leoz zmieniła się »y- 
tuaoya. Siostra w. ki. Sergiaszowej została na­
rzeczoną noirego oara, także zmieniła wyzna­
nie i wtedy obie natarły na swą ni oprzyj aoiół- 
k<j, a ponieważ ta nie złożyła broni, przeto ra 
zem z mężem idsie na wygnanie. Jej mąż był 
dotąd komendantem gwardyi i mieszkał w Pe­
tersburgu, teraz zaś otrzyma stanowisko na­
miestnika kaukaskiego z siedzibą w Tyfiisie, a 
w. ks. Sergiusz przenosi się na jego miejsoc z 
Moskwy, gdzie był jeneralcym gubernatorem, 
do Petersburga. Tak opie w a ta plotka. Musimy 
jednak zauważyć, że naszem zdaniem namie- 
btniotwc kaukaskie nie może uchodzić za wy­
gnanie. Daje ono olbrzymią władzę cywilną, 
wojskową 1 dyplomatyczną (dla państw mniej- 
szo-atyatyoKioh) w kraju tak wielkim jak np. 
Włoony 1 jak one pięknym, oiepłym, bogatym, 
posiadającym ogromnie starą, chociaż me po­
dobną do naszej oywilizacyi; daje do dyspozy­
c ji pałace i z*mki, jakich w Petersburgu nie 
m a; daje liczne towarzystwo magnatów, któ­
rzy osiedli w tym błogosławionym kraju. Ulu­
biony brat Aleksandra II, w. ks. Michał dłu­
gie lata był tam namiestnikiem i z żalem 
przeniósł się do Petersburga po wojnie ture­
ckiej. kiedy brat nonieozuie chciał mieć go przy

sobie. Więo ten posterunek nie może byó uwa­
żany za wygnanie. Po wyjsździew. ks. Micha­
ła z Kaukazu zniesiono tam namiestnictwo, 
zrobiono jentralne gubernatorstwo, na atórem 
z razu ‘.sadzone ks. Dunduhowa-Konikowa, a 
potem hr. Szeremietswa. Oi panowie są takimi 
magm ami, żs nia służyliby na wygnaniu. Te 
raz dla w. ks Włodzimiarza ma być przywró­
cone namiestnictwo.

Ambasador berliński hr. Spawało w, ba­
wiący teraz w Petersburgu, stał się, wedle je­
dnej pogłoski, „adwokatsra" PoUków, odsłonił 
przed osram całą niegodziwe ść postępowania 
Hurki i wyrobił audyanoyę dla polskiej dopu- 
taoyi. Wedla innej pogłos»-», Szuwałow nie szko­
dził Harce, bo to się n V zgadza z jego cha­
rakterem, ale rzeozyw'śfie w ostatnich czasach 
g ustownie studyował stoluaki w Królestwie 
Polskiem i prawdopodobnie zajmie miejsce 
Hurki. Mówią jednak takie, że zostanie nie w 
Warszawie, leoz w Moskwie jonertlaym gu­
bernatorem. ,

Ta sama niepewność otacza ministeryalne 
zmiany. Wymieniają wielu tych, którzy ustą­
p ią, jako też ioh następoów, ais wszystkie fe 
pogłoski wzajemnie się zbijają. Widocznie pa­
nuje zupełna dowolność jjomydów.

Wreszcie jeszcze jedna wiadomość. Car do­
tąd ma tylko stopień pułkownika. Wprawdzie, 
wedle zasadniczych ustaw, posiada on wszyst­
kie stopnie oywilne, wojskowe i marynarskie, 
więo właściwie nie potrzebuje awansować sie­
bie, jednakże otrzymać godność przyjemniej, 
niż ją wziąć sobie. Z reguły ksżdy car jest 
jakby jeneralnym adju antem swego poprze­
dnika 1 oyfrę jego nosi na szlifaoh przez całe 
żyoie, podozas gdy wszyscy inni jego cyfrę no­
szą. Otóż więo senat i najwyższa jeneraiioya 
mają pod przewodnictwem w. ks. Włodzimie­
rza stanąć dziś przed oarem i ofiarować mu 
odznaki jeneralaego adjutanta Aleksandra III. 
W tym nowym mundurze pójdzie on do ślubu, 
który będzie ciohy i zakońozy się wyjazdem 
królestwa duńskioh do domu, a oar owej-wdowy 
— sa  Kaukaz do chorego syna.

W sprawie reformy wyborczej.
fiszą nam z Witdcia, 24 listopada:
Co cio reformy wyborczej obiegają dziś 

dwie oałkiem sprzeczne wersje. Według jednej, 
gabinet niebawem przedłoży nowy projekt, we- 
ulag drugiej zamierza ponownie roztrząsać tę 
kwestyę z mężami zaufania klubów sprzymie­
rzonych. Prawdopodobnie jednak stanie się to 
w sposób mniej głośny, te z  akompaniamentu 
enrzeozn>ob i imqjtusyriU plotek óslen/d- 
karskieh. Dziauniki mogą, a nawet powinny 
odegrać ważną rolę w szerzeniu i obronie za­
sad. Ale pragnąs koniecznie względem t a j- 
a  y o h narad zaspokoić ciekawość ozytemików 
domysłami, wywołują tylko ohaos. Gdyby więo 
miały się odbywać dalsze narady ministrów 
z mężami zaufania klubów, przedewszystkiem 
należałoby nie zapowiadać dotyczących posie­
dzeń. Właśnie owe zapowiedzi, że o tej a o tej 
godzinie rozpoczęła się w paiaou przy Judea- 
piatzu i t. d. konferencja, stanowiąca jedyny 
sub^trat kombinaoyi dziennikarskich, tern szer­
sze otwierają pole najfantastyczniejszym domy­
słom 1 plotscom. Ktooy sobie zadał praćę od­
czytania dziś wszystkich plotek, ogłoszonych 
od 3 tygodni o konferencyaoh w sprawie wy­
borczej, zaołałby zestawić obraz niezmiernie 
różnobarwny, z acórego ostatecznie me pozo­
stało nio.

Pewną rzaozą jest pono tylko to, że na 
dotyohozasowyoh konferrti^yaah hr. Honenwart 
odgrywał bardzo ważną rolę. Uwzględniając 
niepospolite zdolności tego męża stanu, który 
słynął jako najzdolniejszy namiestnik, zanim 
W r. 1371 został prezesom gabinetu, który po­
tem od r. 1873 -w Radzie państwa zdobył so­
bie pierwszorzędne m ejsoe, a aakomeo w de- 
oydująooj chwili utworzeniem koalioy. w naj­
pomyślniejszy sposób zabezpieczył interes pań­

stwa i powfcgę parlamentu, — nie można się 
wsale dziwić, że także w kwastyi wyborczej 
hr. Hokenwart staje na pierw^zem miejssu. Ża­
den inny mąż statiu austryacki, ani nawet hr. 
Taaffa, który wozoraj na zimowy pobyt powró­
cił do Wiednia, osobistym wpływem nie doró­
wnywa hr. Hohenwariowi Krocz więo natural­
na, że w poważnych kiłsoh wszystkich stron- 
niofcw każda jpgo propoz^ova stanowi przed­
miot gruntownej dysku-,yi i nikt aie myśli jej 
ubijać, jak to ozynią pewne dzienniki, dźwię­
cznym frazeiem.

Ale właśnie ta wielka wytrawnośó hr. 
Hohenwarta, jego troskliwość o dobro państwa 
i o zsohowanie kralioyi parlamentarnej, z góry 
wykluczają możliwość, aby s'ę on upierał przy 
propozycji, która by napotykała na stanowczy 
opór w gabinecie, względnie w sprzymierzo­
nych stronnictw*.oh. Żs nie E«a podobnego upo­
ru, dowiódł tego, cofająo swą pierwszą propu- 
zycyę. Szczegółów drugiej nie znamy i nie 
ocujemy się powołanymi odgadywać ich, skoro 
kojiferenoye mężów zaufania nie odsłoniły ta­
jemnicy. Z góry jednak można być pewnym, 
że ten drugi projekt hr. Hohenwarta nie jest 
pozbawionym wszslkieh Ealet. Za to ręozy zdol­
ność i wytrawnośó tego męża stanu, więo też 
tylko śtnieoh obudzić mogą głosy absolutnego 
potępienia, odtywająoe się o projekoie, którego 
szozegółó w nie znamy. Po wtóre zaś z równą 
pewnośoią przypuscozać możemy, że hr. Hohen- 
wart także przy tym drugim projekoie nie bę­
dzie się upierał, gdyby się przekonał, że nie 
przystanie nań koalioya.

Tylko wygórowany pessymizm, albo nie­
zdolność zrozumienia nowej sytuaoyi parlamen­
tarnej, zawsze je?zaze w koalicji widzą tylko 
przypadkowy związek wrogich 1 nawzajem ozy- 
hająoyoh na swą zgubę stronnictw. Oczywiście 
w gronie 220 posłów mogą się znajdować je­
dnostki, które by pragnęły innej kombinaęy i 
(chociaż jest to rzeozą wprost niemożliwą do­
myśleć się, jakimby sposobem w dzisiejszej 
Izbie mogła powstać iuna większość?) Stanow­
czo jednak przeważa chęć utrzymania koalioyi 
1 załatwienia za jej pomooą reformy wybor­
czej. Nigdy przedtem w parlamencie austrya- 
ekim konfiguracja nie była tak ku temu odpo- 

I wiednią, jak dzisiejsza. Reforma, uchwalona 
przez większość, obejmującą najkonserwaty- 
wniejsiyoh 1 najliberalniejszyoh posłów, etano- 
wozyoh autonomietów i oentralistów, wreszcie 
reprezentantów wszystkich na rodowośoi, w każ ■ 
dym razie zasługiwać będzie na nazwę dzieła 
wspólnej i zgodnej praoy, a nio przedstawi się 
jako zwycięstwo pewnego stronnictwa nad drą­
giem. Sprowadzić takie porozumienie ais jest 
kwadraturą koła, aie nie może być ł&twem; 
na wszelkie więc uznanie zasługują oi zaoni 
mężowie, którzy wytrwale pracują nad tern 
dziełem, a więo mianowioie hr. Hoheuwarf.

Aby on wywierał jakiś wpływ hypnoty- 
zująoy na gabinet, a mianowicie na ks. Wm- 
disuhgraetza, to czcza plotka. Książę-prezes ga­
binetu, jak wszyscy młodsi politycy, zwłaszcza 
konserwatyści, bardzo wysoao ceni rozum hr. 
Hohenwarta. Wie książę, jak wiemy wszyscy, 
że bez hr. Hohenwarta koalioya upada. To też 
o ożywiacie propozyoyom sądowego męża stanu 
przypisuje należytą, wielaą doniosłość, ale ęeż 
niewątpliwie doioży wszeinioh usiłowań, aby 
one uległy „ewnym zmianom, gdyby tylno na 
tej drodze można dójśó do zgody stronnictw 
sprzymierzonych.

Że hr. Hohenwart w tej akoyi tak wybi­
tnie występuje na przodek sceny, jest to no­
wym dowodem jego patryotyoznej gorliwości 
p.zy zupełnym braku osobistych widoków, am­
bicji 1 ohciwośai taniej popniarnośoi. Jakkol­
wiek bo wiem wypadnie reforma, nie ulega 
wątpliwości, że skrajne sironniotwa będą ją 
wystawiały jako niedostateczną. Chociażby par­
lament uohwalił mfrage unwersel, nie zjednałby 
sobie wdzięczności socyalistów. Przecież we 
Franoyi 1 Niemczech od dawna istnieje ten 
tryb wyborczy, a czyż sooyaliści zadawalniają

się tem? To też ten, kto się stanie ojcem no­
wej austryaokiej ustawy wyborozej, z wszelką 
świadomością śc ąga na siebie namiętne poai- 
cki wszelkiego rodzaju radykalizmu. I  w tym 
względzie hr. Hoheawtrfc tak gabinetowi, ja ­
ko sprzymierzonym stronaiotwom wyświadcza 
ogromną przysługę, biorąc na siebie autorstwo 
nowej ustawy wyborczej.

Korespondencye,
Wiedeń 22 listopada.

W towarzystwie ekonomistów ukońozono 
przedwczoraj dysausyę nad kwestyą bankową. 
Roztrząsano przedewszystkiem żale dyrekoyi 
banku austro-węgierskiego, że instytut za mało 
zaiubia i że musi sobie zapewnić większe na 
przyszłość zyski. Zy.k banku nie może być 
przedmiotem żadnyou obliczeń z góry. Jak  dr. 
Lindesberger bardzo słusznie zauważył, bank 
austrc-węgiersdi aż , .adto wielo zyskuje dzięki 
samemu przywilejowi wydawania banknotów 
n i e p o k r y t y o h ,  a więo ten przywilej jest 
dla niego najcenniejsza gwarancją rozwoju po­
myślnego interesów. Bank niemiecki n. p. za­
rabia tylko 11% oałej sumy zysków z wyda­
wania pieniędzy papierowych niepokrytyoh, 
bank austro-węgierski zaś 82% (!). Gdyby więo 
bankowi ten przywilej odjęto, de faotó stracił­
by on oate swe' znaozenie. Bank musiałby 
przeto aa udzielone mu przez państwo prawo 
Lależytą rządowi dać kompensatę. Kompensata 
ta leżałaby w pierwszym rzędzie w powiększe­
niu udziału państwa w zyskach banku, dalej 
w pomnożeniu filii, w ułatwieniu kredytu dl* 
warstw mniej zasobnyob, w eskomptowaniu — 
w pewnyoh granioaoh — weksli z terminem 
wypłaty szcśoiomiesięoznym i weksli na małą 
opiewających; sumę. Austrya winna dziś banko­
wi 77 milionów. Oóż pooząó z tym długiem? 
Dr. Landesberger proponuje, aby dotyohozaso- 
wy przeoiętny z lat ostatnich udział państwa 
w zyskach banku uważać za rentę stalą i na 
zasadzie tej renty zaoiągnąó pożyozkę 77 mi­
lionów w złooie i wypłacić ją bankowi-

Plan ten jest bardzo niekorzystny dla 
państwa. Wedle art. 101 dzisiejszego statutu 
austro-węgierskiego banku udidał rządu w zy­
skach banku zaoeyna się dopiero po wypłaca­
niu 7 prot.! W przeoięom w latach ostatnich 
zyski banku wynosiły 7-82 pro., dla państwa 
odpadały 0-41 jrc zysku, a przeciętnie mniej 
więoej 400.000 zł. Z tą rentą nie można zaoią- 
gać pożyczek żadnych na spłatę 77 milionów! 
Nawet gdyby udział państwa następował już 
przy 6 pro. zysków bankowych, to i w takim 
razie, gdy przeoiętny dochód czysty banku w 
lataoh 1888—1893 wynosił 7,176.000 zł., pań­
stwo po wypłaceniu 6 pro. dywidendy od ka­
pitału akcyjnego 76 milionów i dotaoyi fundu­
szu pensyjnego (sumą mniej więcej 160.000 zł.), 
otrzymywałoby tylko połowę resztująoej kwoty 
2 % miliona, a więo 1'25 miliona. A i ta suma 
nie starozyłaby jeszoze na oprocentowanie i 
amortyzaoyę pożyczki 77 milionów — i ktżdy 
raohuukiem procentowym łatwo obliczyć mo­
że, ile dopłacić musiałby rząd ohoąo choćby 
w 40 lataoh dług swój umorzyć: w najpomyślniej­
szym razie jeden milion rocznie.

Otóż na takie oboiążenie skarbu nikt z na- 
szyoh posłów się nie zg. dzi bez wielkich kom­
pensat ze strony banku. Bank austro-węgierski 
me ma być instytutem dla Budapesztu i Wie­
dnia, ale dla wszystkich krajów koronnych. 
Rozumiemy oentraiizaoyę zarządu i chętnie aię 
na nią godzimy, ale zrozumieć nie możemy, a 
tern mniej poohwalió oentrolizacyi kredytu 
Bank mająoy oharakfcer państwowy (choć pań-, 
stwowym nie jest), reguluje kredyt i stopę 
procentową i zbawiennie oddziałać może na 
atesunki finansowe miast nawet zapadłyoh pod 
Karpatami.

W Kole polskiem szanowny p. Eugeniusz 
Abrahamowioz poruszył już kwestyę bankową 
i jej znaozenie dla naszego rolniotwa i dzięki 
jego inioyatywie i p. Kopyoińskiego, osobna ko-

Z A G R Z E B A N I
PO W IEŚĆ

p rz e z  K l e m e n s a  J u n o s z ę .

( C ią g  d a ls z y ) .

ROZDZIAŁ V.
Jak panowie Muller i Schmidt nie mogą zrozumieć 
czego iąda madame Kapituła, i jak nie na rękę 

bywają niekiedy niespodzi wani goicie f 
Panowie Mtlller i Schmidt byli to dwaj 

przyjaciele i wspólnioy, którzy jeździli zawsze 
razem i w doskonałej komitywie razem zbierali 
grosz do grosza.

Byli to prawdziwi pionierowie oywilizaoyi, 
bo gdzie się tylko pokazali, wnet śladem ioh 
oiągnęły ładowne wozy i cała gromada lands- 
manów z żonami, dziećmi i stosem pierzyn na 
wozaoh.

Byli to dzielni wojownicy, którzy spokoj­
nie, bez rozlewu krwi, zabierali folwark po fol­
warku, wieś po wsi i obsadzali je swoją załogą. 
Trzeba im oddać tę sprawiedliwość, że nie tar­
gowali się bardzo, nie oglądali ziemi szozegó- 
łowo, nie kłócili się o drobiazgi.

Jak Cezar: przyszli, zobaczyli i kupili- 
za gotówkę, której im nigdy nie brakło.

Z panem Karolem od kilku miesięoy pro­
wadzili korespondenuyę, raz nawet przyjechali 
do Maoiejowa osobiście, Roz z powodu dziwaotw 
pana Mikołaja przyjazd ich nie osiągnął celu.

Obeonie stawili się powtórnie, z dobrze 
nabitymi pugilaresami, i pragnęli skoń >zyó od 
razu. Zamówili nawet listownie akt u rejenta, 
aby czasu nie traoió i do gotowego przyjechać. 
A czasu istotnie nie mieli wiele. Pilny interes

Eowoływał ich do Berlina, bo upatrzyli znowu 
ilka majątków do nabyoia i skutkiem tego 
potrzebowali zaozerpnąć pieniędzy u źródła.

Pan Karol wiedział o tem dobrze, iż Niem- 1 panów 
eom się spieszy, i wraz ze siostrą ta* tszozerze 1 kió.ca. 
wziął się do ojo», że pan Mikołaj, jak do muru — Ja  
przyparty, już nie miał siły się bronić i po -. Muller... 
wiedział upragnione, od tylu lat oozekiwane: — Panowie

Dobrze.*
Brat i siostra przypisywali to także wpły­

wowi pana Symplioyusza, który pomoo swoją 
im przyrzekł.

Niemcy zjechali wielką bryką żółtą i byli 
przedmiocem ogólnego poasiwu całej służby 
folwaroznej.

Paroboy i fornale gromadkami postawali 
koło budynków i gwarzyli z sobą. Rozmowa 
ich jedna* me miała wesołego oharakceru; nie 
podobało im się, że taki Szwab będzie odtąd 
dziedzioem. Przewidywali, że trzeba będzie 
cpuśoió stare kąty i szukać służby gdzieindziej,
00 tem przykrzejszem dla moh się zdawało, że 
w Maciejowie źle me było. Pan Mikołaj nudził 
nieraz 00 prawda, ale płacił regularnie, nie 
przeciążał, a ozęsto dawał więoej, mz się należało.

I  teraz po dobrym, po prawdziwym panu, 
dwa Szwaby, którzy nawet ludzkiej mowy nie 
rozumieją!

Pan Karol szczerze się z przybycia Niem­
ców ucieszył, Natychmiast kazał przygotować 
śniadania i wprowadził ich do kanoelaryi oj­
cowskiej.

— Oto! — rzekł — proszę cjoa, są nasi kup­
cy... wszystkie warunki podane przez ojoa ak­
ceptuj , i ohoą zadatek dawać.

— Ja  wohl! — odezwał się Schmidt — ja 
wohl, akceptował i dawał zadatku, pan ohoial?

— Dobrze, dobrze, moi panowie! — odezwał 
pan Mikołaj — nikt nas nie goni. Naprzód

sobie odpooznijoie, pokrzepcie się-. Pójdżno,
Karolu, powiedz Weronisi, żeby dała 00 jeśó 
dla panów.

— Już prosiłem.
— To bardzo pięknie... Panowie 1 jakże tam

zowią?... Przepraszam.., pamięć moja 

pan Schmidt, a mój kompsnion pan

zapewne z Pras?
— Tak, tak, my z Prus, my oba z Prus.
— Landwerzyśoi ?
— Jo, my oba byi w gwaidya.
— Piękna broń... Patrzno, Symplicjuszu, ja­

kich dzieinyoh gwardzistów ma armia pruska! 
Chłopy, jaz dęby.

— W istocie.
— Możebyśmy, ojcze, spisali przedugodue 

punkty.
, — Jo, jo, punktaoya... trzeba zarwz pisał 

punktacja.
, — Powoli, powoli... Oóż tam, panie Schmidt, 

w polityoe siyohaó ? Wy Niemej wieoie zawsze 
więoej, niż my.

— Aber to jest oali głupstwo ten politik! ,
— Jo, jo, głupstwo jest — potwierdził Miiłier.
— Dlaczego ?
— Najlepszy politik to jest pieniądz zrobić... 

aber inszy politik to nie wart jeden grosz. Dla­
tego my prosił prędki kóaieo do ten przedoż...

— Zaraz, zaraz... pożywoie się naprzód, to 
najważniejsza rzecz. Wiedzcie, że byliście w 
polskim domu, zkąd nikt głodny nie wyjeżdżki

— Jo, jo, z Polski 1 jeszoze nikt głodna nie 
wyjechał, to p a  wda jest.

— Ta tylko piwo nie jest dobre — odezwał 
się Schmidt — aber jeśó nio brakuje. Tu dużo, 
dużo jest jeśó!

Dano znaó, że Btół dla Niemców nakryty.
Pan Mikołaj wymówił się, że im towarzy­

szyć nie będzie; honory więc robił Szwabom 
pan Karol, 00 tem łatwiej mu preyszie, że do­
skonale mówił po niemiecku.

Gdy wyszli do stołowego pokoju, rzekł 
pan Mikołaj do Symplioyusza:

— Patrzno, mój dregi, na to młode pokoło*

nie... patrz, z jzkiemto lekkiem sercem wyzby­
wa się ojcowizny; ani ma na myśl nie przyj- 1 
dzie, że tu każdy kawałek ziemi, każdy kamień, 1 
te drogocenna pamiątka; że każde drzewo, to 
świadek przeszłośoi. I  oni to chcą sprzedać, 
pozbyć się tego z uśmiechem na ustaoh. O, źle, 
źle, mój Symplioyusza kochany!

— Nie bój się, nie damy.
— Ja  wiem, ze nie damy; lecz to tak bole­

śnie, tak przykro z własnemi dziećmi w dyplo­
m acje się bawić, komedya grać. Ciężko to, 
dyabelnie ciężko, mój kochanyI A najbardziej 
boli to, że one same nie rozumieją i nie czują...

Pan Mikołaj wsparł głowę na rękaoh i za­
dumał się. Jajko wielkimi krokami przechadzał 
się po pokoju.

Wkrósoe powróoili Niemoy, najedzeni, we­
seli. Pan Karol dał im butelkę wina, skutkiem 
czego Muller stał się czerwony i rozmowny, 
Schmidt zaś milecąoy i blady.

— No, aber jetzt — rzekł pierwszy woho- 
dząe — my bardzo dziękował za śniadanie i 
spisał ten punktaoya.

— Piszmy! — rzekł pan Mikołaj a wes-
tohnieniem.

Pan Karol usiadł przy stoliku i szybko
poozątkowyoh kilkanaśoie wierszy nakreślił.

. . .P o  rubli tysiąo dwieśoie pięćdziesiąt 
za włok — mówił półgłosem . . '

— To jest śliczny zaplata! to gruba pieniądz 
jest — dowodził Sohmidt — mV jeszcze żaden 
nie dal tyle pieniądz, aber Maoiejów nam
potrzebna. • . XT. .

Pan Karol pisał dalej; Niemoy wtrącali
sweje uwagi. Pa* Mikołaj siedział przy si.ole 
spokojny, na pozór obojętny, muoząoy. P. Sym- 
plieyuaz mś chodził po pokeju, paląo swoją 

? ulubioną fajeczkę.
— No! prossę cjoa! — rzekł pan Karol, 

I skończywszy pisanie — wszystko w porządku; 
i niech ojciec będzie łaskaw podpisie, a panowie

dadzą zadatek.
Muller wydobył pugilares 1 przy oddziel­

nym stolika pieniądze liozyć zaczął.
— Niechże ojoieo będzie łaskaw podpisze — 

nalegał pan Karol.
— Zaraz! zaraz! nie bądź tak gorący, murzę 

przeoież wiedzieć 00 podpisuję.
To rzekłszy, wydobył z kieszeni okulary, 

przetarł je kilkakrotnie chustką i uzbroiwszy 
w nie zmęozoue oczy, powoli czytać zaczął.

Pan Karol usta z niecierpliwości przy­
gryzał-

—  No oóż? — zapytał, gdy ojoieo ozytame 
skończył — ozy tak dobrze będzie?

— P r z e w y bornie! nie spodziewałem się pc 
tobie, mój Karolu! że tak znakomicie umowj 
umiesz pisać. Minąłaś się ze swojem powoła­
niem, stworzony jesteś na rejenta.

 A zatem?
  Wszystac dobrze, 'tylko zapomniałeś o

jednej bagateloe, a ta bagatelka warta prawie 
tyle, 00 oaly Maoiejów.

— Oo? 00 ojoieo mówi?
— Wiadomo ci zapewne, że jako właśoioiel 

Maoiejowa mam nieskońozony jeszoze prooes 
z kapitułą. Prooes gruby, nieprzedawniony, bo­
śmy się pilnowali terminów. Ja  to wziąłem po 
ojcu i nie ohoiałbym zm arn o w ać .

— A któż broni ojcu prowadzić tę sprawę 
po sprzedaży Maoiejowa?

~  Nie! me! mój synu! sam powiadasz mi, 
oodzień prawie, że już jestem stary i że powi­
nienem odpocząć. Dlatego przeoie sprzedaję
majątek.

— Ale oóż ma do tego prooes?
— To także majątek, wymagający tiudów i 

energii. Mam sprzedać Maoiejów, niech sprze­
dam i pretensye do kapituły — nie, to nie. To 
jest moje ostatnie słowo.

Niemcy zdumieni, spojrzeli na paua Karola.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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finsyt. oankowa [re ja  Koło .wjńsńtozona, zajmie 
się sprawą. Tak cptymistyczni®, jak niaktórzy 
panowie w towarzystwie ekonomistów, zast^pjy 
na 'tej, kraju niestety patrzeć nie mogą w przy­
szłość. Ci panowie żądają wzmocnienia poayoyi 
banku, pragną, aby na długi c»as z gó 'y  za­
pewniono jego przywilej, aby oddać mu do dy- 
spuzyo> i wszystkie zbędne w jakiejkolwiek for­
mie zasoby państwowe — a żaden niestety me 
mów:' o tern, on bank za takie nadzwyczajne 
„stępstwa ze jnrej strony ma państwu oddać.

Baństwc zasili bank, da mu przywileje 
nieograniczona da mu * podatków nftjdikzyoh 
k/ajów wpły vająoe sumy, a nana będzie potem 
wspiera! bank1' drugorzędne, firmy wiedeńskie 
i fabrykantów etolioy węgierskiej.

"Wsiąk p. Lendesber^er wprost przepo­
wiada, że w szybkiem t: rupia zbliżamy się do 
ideału fabrykantów, tj. do stano wisk* państwa 
ozysto przemysłowego, eksportującego tylko fa­
brykaty (i nie potazebująoego się ju i liozyó 
z rołnietwem!). Rzeo*.ywiśo» zbliżamy się do 
tego ideału w tempie przeraiająoem! Już nie 
eksportujemy w cgćlo zboża, bo import z Ko­
syri i Etr aTa. cd eksportu jest większy. Ale 
jakiemi aiężklerai ofiarami obupaje się ten eks­
port fabrykantów i ten za. tój w handlu zbożo­
wym! Potrzeba być ślepotą dotkniętym, aby 
za postęp uważać podniesienie się eksportu ma 
szyj, tak drogo opluwane! A'b~żmoże febry kanoi 
f .di _że luduośó tak wzbogaciła się, ozy ts uro­
sła, ż już nie może i nie musi pszunioy i żyta 
wył, i i i , iż wszystko sama zjada ? Bo taka 
tylko rrssumrya mogłaby poitęp wywozu fa­
brykatów wytłómaczyć istotnym postępem!

Wykazy kolei ielaznyoh państwowych i 
c_warzystwa żeghgi dnrajo^aj dowodzą ruchu 
dowozow >go zboża z zagranioy i zastoju ruchu 
ua liniach wewnętrznych tylko. W pierwszy oh 
10 miesiącach b. r. strata towarzystwa żeglugi 
w transportach i dcchodaoh z nich dosięga
950.000 zł., wzrost doihodów kolei ż daznych 
państwowy oh w tym samym ozasie przedstawia 
się oyfrą 5a4 l milionów. Je* sam taki wzrost 
ma swoje smutne trony, bo cyfry trzeba umieo 
czytać. Niestety Kapitaliści żyją ia duloi jubilo, 
obi ,3zi ią oni tylso, o ile stopa procentowa spa­
dnie, jeśli Rusya dniej wysyłać będzie złoto na 
zachód dla podtrzymywania kur tu rubla (a wy- 
sb ła  w ostatnich dwóch tygodniach około 95 
milionów zł.!) i ile zarobi ię da na S/rbii, 
która zataąga teraz w Wiedniu pożyczsę 26 
milionow ifauków, resztę zeszłorocznej na 44 
mil., a tylko w kwocie 18 milionów wypła- 
oonej.

Polacy w Brazylii.
Jedna z obywatelek ziemskich, paai J- S. 

otrzymała od pewnego krędza, kłóry z GUlioyi 
wyemigrował ło Brazyli , bardzo zajmujący 
list, wyjaśniający stosunki, jakie panują mię­
dzy enrgracyą polską w tern dalelriem pań­
stwie, tudzież ud*iał jaki brali Polaoy w osta­
tniej rewoluoy! brazylijsaiej.

Licu ten opiewa jak następuje:
-S. Jose (los Pinhaos 2 października.

Wielmożna pani! List z grudnia otrzyma­
łem dopiero w ostatwioh dni .oh lipoa, z czego 
zauważyć można, jakie to Btosaaki być musia­
ły z powodu rewolucyi wybuchłej u nas, ■ do 
której i ja wmięszuay byłem. Nie odpisy—ałem 
zaraz, bu z powodu ntanu oblężenia rewidowa­
no wszydtkie listy ottbliwi* lo Earopy pisa 
by za granicą nie dowiedziano nę prawdy. 
W  lipou rsszłego roku byłem w 8 . Mateuszu, 
zząd i list przez p. Popławskiego z  Jezieruy 
pizusłałem, a który ou baidzo późao po yrzy- 
jezdzie do Earopy oddał. Ludność w Mateusza 
tu sami Królew.aoy, czają krzywdę batd*ie;, 
aniżeli nasi Galicy ani e i ozu ją się przytem Po­
lakami, a więo jw danym razie i bronić się 
umieją Rząd tutej.izy krzywdę im wyrządził 
nie orcąo zapłacić im za ..ilka miesięcy roboty 
puolioziej, a przytem przez swego sędziego j 
aubdelogatów polioyjn- roh znęoit się nad nimi 
i drażni! ioh cjągle. Kiedy wiadomość przyszfa, 
że federalisoi 'rewolnoyomśei) ciągną z Rio 
wrande do Sal do stanu Paranp, niejaki Bo- 
dziak Antoni kupieo, z Sanoka poohodząoy, a 
należący do partyi opozyoyjntj rządowi, sko 
rzystał z tego usposobienia lndnośoi i pcdmó- 
wił ją do buntu. Ustanowiono rząd federali sty­
czny, a gdy zasłyszano o pochodzie wojska 
rządowego do Mateusza, postanowiono tdę bro­
nić. Lud ten pracą moją *jednoozyłom, po­
wstrzymałem pijaństwo, niemoralnośó, którą 
Urary lanie szerzyli, przez co i sam niepreyja- 
oiół sobie narobiłam i Bodziahowi powstanie, 
ułatwiłem. Odradzałem z początku, ale gdy 
Bodziak ryraźnie powitdział, że odpowie­
dzialność na siebie bierze, ustąpiłem ozukająo, 
co dalej będz*e, nie ebeąo tik ic , by do rczle- 
wu krwi pizyszło, bouy byt kolonii polskiej 
został wstrząśni jty, a o n trzy nianie jej starać 
się przeoie powinniśmy. Zbrojono się, ale mc; 
Boże w co, w noże i pojedynki ptasaniczki. 
Gdyby to jeszcze był zdolny człowiek z gio^ą 
wojskową, toby się mcż :a by ło bronić, ale Bo- 
dziak prowadzić nie umiai. Gdy wojsko nade­
szło, a nie wiele tego oyło, post ar* łam się, by 
się baz bójki obeszło. I tak się stało. 'Wojsko 
spokojnie wBszłc, a komendant dał słowo, że 
nikogo nie z«are'ztuje. Tymczasem 29 listopa­
da we środę zaaresztowano nas 4 Polaków 4 
Bnzyhanów, nie dając nam nawet ozasu prze­
orać się i wułająo nas nibyto do przesłuchania. 
Wsadzono nas na stateczek parowy i 5 dni i 
pół Dyliśmj w drodze do Onrityby cierpiąc 
i iu3wygodę i znęoan d się nrd nami. Gdy 
przybyliśmy do Ourityby, urząizono nam ala 
“zykany pochód trynmfalny, wystąpiło wojiko, 
każdy z nas dostał 2  kołnierzy do aiysty, a p. 
gubernator i inni członkowie rząda i generali- 
cyi wyśmiewali desgragados rwolucionarios, a 
hołota podmówiona dokucz.ła osobliwie księ­
dzu, bo mme uozymeno głową powstunis, ca- 
bega vadre, polaco desgragaio

V takiej sp prcoejyi, wśród urągwń kv- 
skudów (ptrtyi łiądowej) a wśród zgrzytania 
liberalnych i feaeralutyozzie usposobionyoh 
mieszkańców prt wadzono nas do Kaaei (jest 
to rodzaj aresztów ink**izyoyjnyoh i kryminału 
zarazem, gdz'e cdsiidują karę kryminaliści i 
brzymnni bywują dorywczo sohwytai_i przestę­
pcy). — Mnie, A. Bodziaka i Lucyna Tokar­
skiego z Kalisza, wszystkich zre "ićowawjzy, 
wsadzono między krym nalistów. Co ja tu mo­
ralnie wyoie"piałem, to Bogu wiadomo zaoho- 
rowaeem, plugawe robaocwo mnie się chwyciło 
i tak przesiedziałem 10 dni, poozem rozdzielo­
no nas pt knsarnianyoh areszlaoh. Mnie z dwo­
ma orazyliauami i jednym Niemoem z RioNa- 
gro i . ’ i mięto w kos żarach piechoty, naturalnie 
w aresr się gazie zadaoha i brud i wszelkie 
meozystośoi dały aię we znaki. W ikt sami so- 
bie pład ośmy, jtie pozwolono nam kopio sobie 
a 1 . .na, ani piwa szklanki, wodę

tyfto mmiiśmy do pioia, i to wodę s  knbka 
ciepłą, j Lh by była gotowana. Po dwóch prze- 
słuohauiaioh w sądzie oywilnym i w sądzie 
wojennym pokazało »ię, żem w powstania a- 
działa nie brał, tylko żem me odradzał jako 
Padre polaoo, którego lud by usłuchał. W y­
puszczono nas dwóch, o u  i dr. Omach », nad- 
inżyniera w Rio Jlaro i Mateusza — było to 
22 grudnia. Straoił^m wiele i gotówki i rseozy 
i zdrowia, a nie wiem kto mnie za to odszko­
duje. Pisałem do konsula generalnego w Rio 
de Janeiro, a pismo moje z 6 bitego otrzymał 
on dopiero 28 m .jz i nedobno dochodzenia 
wdrożono. Lecz któż dcohodzenin robi ? Oto ci 
sami, którzy mnie ookarżali, a ioh więo refera­
ty b ,Ją  przedłożone rnąiowi w Wiedniu » na 
tern bęazie feoiieo. Odszkodowania zażądałem 
5000 milrejsow t. j. 2600 ałr. ańitryackłoh — 
powinienem był jedfcak wlęoej zrżądać. Gdy­
bym był obywntuiem uugieLkim mb amerykań­
skim, toby sprawa krótko trwała — muańliby 
zapi&otó i d sta

Po nsszem uwięzieniu 70 Polaków r. M 4- 
ueusza possało pod Rio Negro do federalistów, 
Dy nas uwolnić. Ldoz za jióźuooy byli przy­
szli. Kiedy oowiam wojsko i rząd uciekali z 
Curityby, dano rozkaz wystrzelać wszystkich 
politycznych więźniów. Zgiom-«dznno ion ze­
wsząd aapowrót do Kniei do jednej sali, i 
tam miano ioh wymordować, r(a przytomność 
straży więziennej oculiła ioh. Na straży sUli 
gwardziśoi z Tamsnińre, a gd y 18 styoenia 
o 6’ wieczorem ohcidi ioh zmienić żołnierze z 
batalionu p&tryotyoznago, nie dopuścili do te ­
go xw»rdziśii, » o 7 uwolniono więźniów, bo 
^ząd już nouki do tej god iny. Kiedy 20-go 
styozu., przybyli fedaraliśo! do Carityby, 
przyszło z  nowym gubernatorem drem Daria 
także 40 Polaków. Fodzink został mia iowa .y 
szefem batalionu nolskiego, który obieor! wy- 
szcyftowaó. P-osiłem gc i teaaz, by się nie 
mięjzał do niozego, by brał wcgląd na poło- 
zi nie polityozue i siły federabatów, by Pola­
ków nie brał do wojcka, lecz wziąwszy broń, 
poszedł ar Maijusz, i aby uzbrojeni Polacy 
Każdego odepchnęli od iwyoh siedzib, ktoby 
im szkodę ohcia* wyrządnić. Nie pomo ;lo nic. 
P zwolił rabować i mścić się, a to było nie 
dobre.

Dnia 9 go ['tycznia z pod Rio Negro 
rzybył kapitan federab>jyozny, ia t  esys y z 

5 Polaka ni, by ~ywi#źó lndz; z Mateuara i 
rzeczywiście wziął ich 70 przeszło, a po dro- 
>ze areaztow»iio oturejo J . Portesa, który rzą­

dowi pod Lapą przystairił 250 ludzi — are­
sztowano także 3 innyoh 1 partyi rządowej. 
Tego to Portesa zarżnął nożem ten kapitan 
na statku i innyoh choirł porżnąó, ale Polaoy 
mu nic dali. Gdy oi irclaoy t»k płynęli, js- 
lna łódź z ludźmi zatonęła, 4 ludzi się utopi­
ła, * 8 w:iądowawszy, choiało wrócić na 
kolonię. W  drodze synowie zamordowanego 
Portesa złapali tych 8 ludzi, i przywiązawszy 
ich do drcaw, ż/woem im piersi i bizuohy 
pruli- CHóż kiedy Buiziak wrócił d i  Mat su­
sza, rozkazał uwięzić tych Porte sów i zrabo­
wać ioh -azendę, 00 też uczyniono, ale tylko 
zrabowiii ją, bo P.--rta«ów dwaj oficerowie 
Podziaka za piwrądza pnśoili. Był między 
tymi ludźmi < ykże p. Koźmiński, nauczy ciul ze 
Lwowa, któregośmy stamtąd ua Mateusz 
sprowadził:, by młodzież uozył i ksztaioił, bo 
raąd daje tyłku brązylijskioh nauozyoieli, aby 

strangeiroi (tz. oudzoziemoOw) — jak najprę- 
dcej abraeyupzazyó. Podsunąłem tedy myśl, 
by B iroTłdaić uauoayoiela, a kupoy i kolo­
niści gc, uirzymają, jak i księdza. Giłowiek 
cen przybył na Mateusz wś-óJ powstanif. Ja ­
go także profilom, by się nie mięszał, gdyż 
świeżo przybyły może być bezpi sozny, a mu­
t r  się przydać wtedy, gdy innyoh uie będzie. 
Nie usiuonał. loginął 29 czerwoh i894 w bitwie 
pod Purtn. faudc, gdzie szuf federaliatów Gu- 
mereisdj Saraiva bitwą pizujśoie sobie toro­
wał do Rio G ru d a  dc Sul, otjozoay wojskami 
rządowemi.

I  fcderaliśoi długo nie rządzili. Zarżnąw­
szy kilkoro ludzi i złupiwszy stan Parana, 
wzią ,szy kontrybuoyę wojenną, gdy naozolai- 

o między sobą się pokłócili, uczli k r  Rio 
Grandę de Sul.

W dniu 5 m ija, zajął '^ą  1 konserwaty­
wny na ro .ro  Caritybę. Nastąpiły rządy i 
sądy wojsnaa, potem e^zekaoye &rwawe nad 
zwolennikami fideraLstów zg nęło Ifilkadzie- 
siąt osób. Strzelano obwinionych o byle oo, 
nieraz fałszywie zo zemsty oskarżonych P ra­
wdziwie straoh był w.elki. Dnia 11 maja 
Uwięziuno ks. Kazimierza Andrzejewskiego z 
kolonii Thomas Coelho. Żołnierz szablą po 
• r i  mu wndz'ł, bo t.k a  dyscypli ia w woj- 
»ku tutejszym, żołnierzowi p. „nemu wolno 
wszystko zrobić prtaoiwaikow* rządowemu. Po 
trzsoh tygodniach wypuszczono księdza Kazi­
mierza z tern zapewnieniem, że danunoyaoya 
na niego 1 yła fałszywa. Oo cn ucierpiał, pa­
trząc, ji_k nocami wpadali do nioh żołnierze i 
skazanych wyprowadzali na śmierć. Strzela­
no po pijanemu, wiele ofiar rannyoh tylko 
wrzuoanu d ■ dołów i zagrze bywano, kopiąc 
noganr, gay się w dół zmieście nie mcgli 
To była zemsta partyjna. A przecież zape­
wniał ambasador brązy!' aki w Paryża, że ni­
kogo nie zabito!

"W tym ozaiia dostałem parafię brazy- 
lijshi z rąk ks. wikaryuszt, parafię liczącą
26.000 dusz, w 8*0  Jose dos Pinh^e^, 20 kUo- 
mei,rów od Carityby. Brak tu księży wielk', 
więo ohoc-aż jeezjze biegle po portugalska 
iie władi tm otrzymałem tę paradę- Dzisiaj 
,aż lepiej mów;ę tym językiem, a po roku 
to już i razami pr>vió będę. Nowo przybyły 
biskup Curitybański zapewne mnie potwierdzi, 
ohooiai mojurn żyoŁdniem jest dostać -ię na 
Mateusz i wśród swoich praoować.

N e wiem ozy się to stanie, nie wiem ja'i 
nasz biskup będzie usposobiony dla Polaków, 
ozy potwoizy p*«afie pulskie, czy też Polaków 
zofia^i bez kapłanów polskich na partwę 
zbrezylij»oe' ma. Bo topra..da żs gdzie niem a 
kapłana polskiego, tam lud dziewoje, zapomina 
o Bogn o wsz -stkiem a prawa cutojdze poma­
gają tema. - -  Żal mi Mateusiaków, i oni wisi 
ucierpieli później, mszczono oię r,a niob, bito, 
więtioco — ohyba się Bóg zlitr a i te kary 
im za grzechy piozytująo, zbdzh ,e  kapłana, 
kiióry im będzie pasterzem, sędzią i wszy- 
otkiem.

Nie chóę się chwalić, a li byiiom paste­
rzem, ducha polskiego otrzymywał sm, ohriałem 
szkoły polekie wprowadzać, utrzymywŁłem tam 
obrozaje polskie, knnoy poisoy mieli -arobek 
kolonie naTW*'“m po boiska i tak: Ignwssu 
nazwałem, Ignaców; Gaohocira-Kasisó w : Ca- 
noa -LUn ów; Ttanaral-Trzoinów; Agna bran- 
oa-Znbranka etc. — Dla kapliczki wyżebrał 
4 „rnaty, sprawiliśmy jeden nowy 1 kapę, do­
stałem stary mszał i siary kamień do ołteri a. 
Obciąłem w spóloe założyć oegiełnię i tartak

i wszelkie możliwe rzeczy proponowałam, Ku­
piliśmy djnkcrnię w spółce od K. Szulca, który 
w w isz,i ch gazetach zn wielkiego patryoię się 
głosi. Okrtdł on nas n patryotyzmu grube, 
sprzedał nam na papierze to 00 w rzcozywi- 
stośoi drwao dc innych drukarni sprzedał. 
Mlbta to być tedy ; Mateuszu kolonia czysto 
poljka i t  ■redib dla wszystkich innych pol­
skich osad.

Tu chcieliśmy ekierovb.ó emiipmoyę, bo 
i ziemia lepsza i w rriękazycih rozmiarach i lud 
daleko od ?rntrusn bn cyiijskiego Ourityby, 
nie tak prędko więo tu brazylijszczeje. Rsw^- 
lu-ya ,vszvsrko st psuła — mnie nie wo^no 
było tam zijryeć, nie pozwolił rząd i wifca- 
ryus-:. Dzisiaj, gdy "pokoj iiej już w Parar-o 
pewnie i biskup nie ze*, woli. Ź -waztą zobaczy­
my. Emig:aeyę do Bruzjlii powinni z GMioyi 
urzędzió na podstawach pewnyoh, Indzie po- 
w nni mieć pai zporty i mo podawać się z^raz 
na obywateli brazylijskich. K-nsnl powinien 
rezydować w Caritybis, a wtsdy lud nie hę- 
dzi* ucUiT’ęźouy, jak to dotąd się dzieje 
w Mstenizn.

. Dla naszego ludu -^ychodźliwu ta  się cpłu- 
oi, bo każdy tntaj dorobi się obleba i grosza, 
a jc,k ras ziemi bawił oczyści, to ją i pcko 'hsu; 
i pmoować będiii! Lecz potrzeba i iuteiigsn- 
cyi- Dzifiej na Materszn ni och oslędą bnpcy 
polcoy a dorobią, niech będą ludzie z kapita­
łem-, v  spółce mogą zatełąoló pizedciębiO^stwiB, 
które 60 proc., a aawat 100 p 00, przyniosą. 
Gdy będzie uc-zoiwa intelig neya, Eaci zyoialo, 
kupiy, przedsiąb omy, g ły  oni będą przedsta­
w ić  żywieł uczciwy, prawdziwie polsbi, to i 
BrazyiUrta nabio ą  innego przekonania o Po­
lakach. A dziwne docyohczas przekonanie ma­
ją , patiząo na naszych ohłopów, bo i cóż tu 
w oo*y bijącego zobaczy — pijaństwo — a ts- 
go me meźna wykorzenić.

Prosiłem W. Psnią po dwakrcó o jakieś 
aparata, któreby się tu przydały, ob'etaicę 
otrzymałem, a więc teraz na pewno się będę 
spodziewał otrzymać przesyłkę. Proszę też do­
łączyć i książę* jakich do czytania, bo tu nie 
dor.anie. Oo by to szkodzi'o, gdyby Szanowne 
Dobrodziejki załączyły pewną ilość szkanlerzy, 
medalików i ibriafećw chociaż mało ale pię­
knych. Są to żyozenia, które oby się spełniły!

Tak opisałem chooiiż pobieżnie stosunki 
i przejścia moje i kol.nii św. Mateusz*, i niedaj 
Boże prztjść to po raz drugi. Zd owie dotych­
czas dosyć mi służy, mniej na bronchitis oi*r- 
pię aniżeli w ojonjźnie, zimy naszei nie mi, 
a t t  ęo i tsmporacma nie tak ni ha. N pier­
siowe słabości klimat tn dobry. Kto m« dom 
ogrzewany, ten ma potrzebuje dę za*..ębień 
obawiać. A jednak do tu^ejsarge zimna nie 
mrgę się przyzwyczaić, jest ono wilgÓt?ie| prze- 
nik iąo *, mgia zimna, gdy wiatr ją pędzi, d)s 
mni 1 nieznośna. Nie mstjąo pieon, spirytusem 
ogrzowem pokój.

W końcu a i8ełen? pozdrowienie serdeczne 
dl« W . Pani i oj famili- poleca ą i  się pamięci

Es Władysław,

L is t  do R e d a k c y i .
Z pod Uśśrzyk 21 litaopada.

Niewłaściwości nowatorskia z pozytywne- 
mi normami dla pirtrakraoyi spadkowych nie 
Jioujące, jakie pawien notaryusz nrzędojąoy w 
Uitrzukaoh wprowodsił, niewłaściwości które 
w Bwuj konsel wenoyi urzędom d i wymia’,u 
n»lLŻybOśoi piairnyph powołonym, dojtaroKRi^ 
niusłajBnyoh poiW»w wiulfeą dla
włościan ze wsi okolicznych, wywołały z mej 
'trony kilka słów urn lesz ozony oh w kronice 
£łr. 2b0 Przeglądu. W rzeczonej notatce wy­
stąpiłem wyłączni# i jsdrnie przsoiwko deta- 
ksaofom =padków w kanudsryi nota?yusz» 
przeprowadzonym, zamlo\*;ają-3 przeto zwrócić 
uwagę kompetentnych sądów ud który-sh rredla 
obeoma obowiązujących norm zależy przeprowa­
dzenie aktów spadkowycu przez aizędninów 
s własnego ratai^am, ftlb^ w razie niedosta­
teczności wł^snyoh eił Personalnych poruozenia 
ioń pod własną kontrolą dotyczącym nota- 
lyuszom

Ponieważ tedy ten 1 nie inny zamiar 
moją notatkę wywołał, ponieważ nadto w ra­
zie zamierzonej krytyki ustawedawatwo o na- 
lożytoSoinch praway°b, albo też postępowania 
władz do wynraru tych należjtośoi powoła­
nych, inne ramy i iuae m ejsou a nie kronisę 
dJennika pcli^yoibnego nr ten cel wybrać był- 
byn siY postarał, Dryożyt;łern ze zdziwieniem 
w Nr. 263 Przegląda artyłmł o- <• emerytowa­
nego radcy skarb. Jany, cbliosony niejako 
na obrorę ustawod«wst ra należytośoiuwego, 
w którym mimoohod,,w pciniędzy l-m m i nad- 
mienia że „w artykule n. Kfaińakiigo ją 
przytocz ne noisżUwości uotycząie spadków 
lndnośoi włośoitńjkiej tak 00 dc przeprowa­
dzenia jak i opłaty należytośoi, a dilej £e p< - 
dobne zażeileuia często maż aa wyczytać z ga­
zet i iafc np. Związek ohJu^sKi w swym dz.un- 
Eisu żąda, uchylenia zawfej a niepyzystępaej 
ustawy o naleźytcściach, a hr. Wojciech Dzie- 
duszyoki żąd: „oelem ulgi d li ludu włościań­
skiego uwolniema ud opłaty spadkoirej w-zy- 
stkioh apadbó w któryoa wartość nie przeira- 
•za 500 zł“.

Nieczytająo daienniba Związku chłopskie­
go, i nin mając pod ręka zfurmułowanegu 
wmosiu hr. Daiidusayosiego ais będę mówił 
o ich treści, zdaje się mnie lednak że ftto 
z uwagą lroją notatkę priuozytił nie dopatrzy 
się w niej krytyki m.tsryalnyoh usta", o nale* 
żytośo aoh skarbowy on ani krytyki postępowa­
nia orgtnów do wymiaru należy tcśc, p iwoła- 
nyoh, więc trudno zrozumieć w ozsm ma po­
legać podobieństwo notatai nmieszoz-mej w Nr. 
250 Przeglądu do artykułów Zmąaku ohło^- 
skiego ■ wnioska hr. Womiesha D-^edu zyokiego, 
któr > domagają się właśnie zmiany ustawo­
dawstwa dla naleiyuośoi prawajoń. To moje 
stanowisko ar, ażam tern bardziej za stosowne 
wyrłźt,.e zaznaczyć ó ile i ja widziałbym po­
dobnie jako i p. tmerytowany ledct Jana wiel­
kie trudnuści ,w prztprowadze“.iu vłaśnie na­
znaczonych wniosków atoli z udmieauyjh nieco 
motywó-*; oto p. Jana mniema „że jedno i 
d*ngie mi-jsea mieć nie może boby wn iosko- 
dawoy życzliwi ludowi wicjnkiemu wprost prze- 
oiwny ikutek odnieśli" ja zaś jest im zdania, 
że skutek uwzględniania powyżej mianuo- 
wanyoh wniosków byłby la ludu wiejskiego 
stękającego pod dużemi ciężarami barazo po- 
tądaiym , jjdnak trndao przypuszczać, aby 
oentrrlnr admini straoya skarbu państwowego 
na uwzględnienie tych wniejkow, którtby w bud 
żeoie znaczny wyłom zrobić musiały zgodzić 
cię zechciała.

Chodaż unikam niuejszem zapuszczania 
się w meryto;.yozne cenienie poruszonego 
mimoohodom przez p. Jani, wniosku hr. Woj­
ciecha Dzieduszyokiegu, nie mogę ufę wstrzy­
mać od uwagi, ze końoowy nitęp artykułu p.

Jany w, którym wrpomina, źa w razia p*zyznn- 
ni* ispadk ui poniżsj wprtośoi 500 zł;*, n- 
Wflsieaia cd opłety nutażyt jlói po myśli wnio­
sku h?“. Wojoiboha Dziedaszyokiegc, konse­
kwentnie deraksaoya sądowa ze z możnymi kosa- 
tami połąozons. przepnwpdzanaby być musiał®, 
jest niezrozumiałym, prasoi waie zdawałoby się, 
ta  nie ma ź idaoj raoyi, dla którajoy Izisiejsze 
sposoby badania wartości spadkó 1 dla -elów 
wymiaru aalsżytfi^ci spadkowych Ł.a»retmwy 
ptdek przyjęcia wuiosku hr. Wojciecha D sn- 
dusayokib«fo miały być zmlumone

Ddloj przychodzi mi sauw ai ?ó, jafeo 
gotów jestem pogodzić się ze zdunem  p Jany, 
żł. t ik  uitftwudaweiwo sądowa i&bo i skarbo­
we nia te* iutaucy; 'itrouy k: aywdcą jyob i za­
wiera dostateozcą iliść  środków obrony, aby 
strony interesów«ne p "z j  wymiarze należyto- 
ś i spadkowych, s ie  bywałydotyk^ue wyłazem; 
d ę ta  -*«i, fak urtano wniosą m iara przepisu je, 
lozchcizi sig atuli g;Ió;?nii> o z j  ijomośó loty- 
ozącyoh ustaw i j- zprcządisń któ- a i;a dokład­
nej znajomości Uita-»y prawno pryw atne, orar* 
ta być b d ś .  K».zcy za stosunkami obzie;omio- 
ny prj.yr.ua, jakto jsst trudnam po z* •ifirą u- 
rzędaików skarbowych ju  ydyoznis wyksstaloo- 
ayoh, a pracuiącyah w do^ya^ąym  J -ais aa- 
kży tośfi prawnych znataść ludzi, któ zy zdo­
łali przyswoić sobie ustawodawstwo z dcfeSsi- 
iy  wymiaru na!«ijtoś>i piaw ayoh n : tle ko­
deksu cyw ilnego!

Gdzież i do kog i ma się udać włościanin 
nia mogący ocienić, czyli lub o ile otrzymtay 
nakaz do zrpłaty m l żytości prawnej jest słu­
sznym i sprawiedliwym po alg i i r&tuuek na- 
ruo^onycii praw? N>,e Ble^a wątpiiw ści, ta 
saproi.pdssn'' urtędćw wyramfs n«li*ytoś;i 
p<nwnyoh obsaiz&nysh ur»;ę4ni>Rm: inrydy- 
czarie wykształcouymi, przyczyniło się wicia d i 
nspmwy agendy wymisńa nsleżytcś:i  prawnych; 
siauważyć dtćK wypada, że wymiary mleż/fco 
ści w wypadkach mniej ekomb: uowRiy 1I1 i na­
dal P ’zy kompstanoyf c. k. urzędów poiatki- 
wyuh pozoiuiły, osogo skutek jest t&H, i  5 sarw- 
wy wymiaru ndcżytośc5 o j spadkaw wło;d .ń -  
dkieh w ntejznitoztiejasaj egęści i nadal p"zez 
o. k. urzędy podatkowa b jw j-ą  załatw ane, co 
posługując się poró wnaniem priytoezorem przes 
p. radcę J*uę, bez liilocsenta i r lu ie  ia owiec 
przy etaz ży ni« bęLi,. się p rik t -kowtó, N.e 
a lig i waTpli“rośd, że ®ęrjaj ooisdm rarstw y 
epołt.cz,ńssr*. łatMej cd ma .dusznych w usta­
wie nibUZfcęadaioŁyoh ophifc się obronią, nie 
por>duy włościanin atoli, otrzymawszy nakaz 
z tpiaty z o as. król. urzędu, piąci to, 00 nakaz 
wymienia, w przekona ne, żs urząd flii łbstnaj 
zapłaty od ki ’go don agae s ę nie będzie, — 
a jakto wiemy na podstawie sn*jimośoi takty­
cznych stosunków, sptaszy się z opłatą npleśy- 
tośd w przefeonanin, za przez zapłitę należy- 
tnści zyikuja w p i1 (intabulaoyę) by^oteiz- 
ny na niemotom śd, do kfcótej się odausi na- 
Kżytosó ; t  i też wii.śoiinia, który z opłatą po­
datków nie jeifc tik  bardzo skorym, jeżeli nie 
ma funduszów, spiesz się z opłatą natażyto- 
ści przenośnych, nie reilaktując jswykle za re- 
Bmsa i pośycza na ten c l shoois.iby na lich­
wę potrzebne pieniądze.

2* doświadczeń jest mi witd imern, ae 
W ogóle pomiędoy nie ipr&wiedliwami wymia­
rami należyt >ś ji spadkowych a w szozigółnc 
śłu od spadków włoś f  ańskich, pizsważaej lioiby 
tych niesprawiedliwych rrymiarów nie moaaa 
imputować ntsęaoci ak»ib.jwynr do wpnieru 
powołanym, ponieważ m /lay  wymiar rnuiiał 
bjó opartym —iiąde«la-
oyoh pi;z*z instanoyę pąlową, do pertrafetaayi 
spadku powołaną. Wprawdzie wedle brzmienit 
§, 46 uistawy o nsdeżytośeiaoh prawnych jsst 
e^orEąćzanie wykazu spadkowfg y, przeztiftuzo- 
mego dla u z ę iu  wymiaroweg j, ob,wią«Mem 
spadkobiercy głównego, n chociaż w praktyce 
wykaz apad towy spo ządz* “u-zędnik sądowy, 
vzględaie o. k, notariusz, któiy spisywał per- 
tnktaoyę rpadsową, okoliozaość t i  sprawy nie 
zmienia, gdyż ^ y ła z  spadku opiera się ś iśl ł 
pa inwentarzu spadkowym i innyoh akcach 
spadkowych, przeto ustsrti zachodzące w in­
wentarzu spadkowym prze ihodzą w danym wy­
padku do wy kasa spadkowego, przązni ozanego 
dla o. k. nrzę iu wymiaiwogi?. Tak tedy wy­
darza sie, że z faktyezaym stanem n ezgodaa 
spi*h*ńe mwerntarssa spadkowego puwodujo błę- 
dsy  wymiar należytóśM spadkowej, który tyl­
ko przez rektyfikaoyę inwentarza spadkowego 
za eirm y sąóów sprostowanym byó może. 
A itąd wyprowadza tię koaklasyp, ża d n  pra­
widłowego w jm ’r n  ne.leżytośoi spadteuwyoh 
jest najważńiej zą ingereuoya sądów spadki 
pertraisfcująoyefc, i nie ulega, 1.ątpliwośoi, żs 
gdyby sądy )>rzy pertraktiio#aoL soadkowyoh 
zwracały należną uwegę na iłnszno, "p-awie- 
dliwa i z fsktyczucmi stosunkami zgodne spi­
sanie inwentarzy spad Nowych, urłJ«;nęł'by się 
bardzo zntfosiej ilośfi krzywdzących wymia­
rów, któ.^e zwykle ludzia ze sto^nukam! i p>  
dtępo.-iniom spraw mało obeznani, niejako 
z przyuryezajenia hurtem i ryciałben. na karb 
fiskalizmu władz skarbowych kładą!

Wincenty Kraiński,

C zas odnowić p r e n u m e r a tę ■ Wynosi 
ona na prowincyi miesięcznie 1 z ł 10 cl.

K E O N I K A .
Lnów 26 listtąuda.

Mianowania Mi liote yaa Iw dla zamianoiraL
kont^ol -a kaiy pocztowej Feliksa Piołroitioza 
w Stanisławowie, k ad rem  poests #ym tam ta, a 
tficyalów poczto »ych: Józefa RncraioŚncgo ferontro- 
brem basy pocztowej w Stanisławowie, Teodora 
Mok zyckifgo koutroiorem poczto »ym w T rsopclu 
a Michała Kmieiowioza kŁsyerem pocztowym w 
Ozortkowie.

Honorowe obywatelstwo. Padu m K oens. 
nadała hoicrojse obywatelstwa p. Nasa/Rstaiś owi 
Kazimierzowi hr. Bęide ionm i es. Adam zi Sa- 
pioże, Rada m Podgórza zaś ks;. kdaaiowi Sapioże.

Ze Ster ad^oitacklch Dr. Łn;yan F  im/scki 
wpisany został na Lete adwokatów z siedzid% 
W Samborza.

Obchód 300-ieiniego jubileuszu unii brze­
skiej Oaegdłj pop ła ma o ibyło a.ę w seminaryum 
duchoMnem oh g kat. a rektora ks, Ł. Ta k c ń 
sza pierwsze poeiedzrnie komitetn wybranegu w ocla 
powzięcia uchwał, w jaki spo*ób Rasini znają aczcić 
t.nathie ,n% roezaicę brzeskiej unii. Ni o^egifji^saj 
zebraria oinćwiono niektóro sprawy i wybrano eub 
komitet z 10 osób, w Siłiad którego z osóo świe­
ckich weszli pp. prof. Ba wiński, kiajowy inspektor 
szkolny J  Liwioki, radzoz Bor^źisioki i proi Sza- 
ranjeivicz. Janerelcym referentem wybreno prti. ks. 
Bartoszełsliii.go.

Wieczorek lisłopaóuwy odbędzie się w „So­
kole" we uz.ye.rt;K, 

Pierwszy śnieg ipadł w Knkowie w piątek 
o godzuie 9 wieczorom i pxdal pr -* całą noc.

Stec teiefoniozną zaprowadzono w Rzoizuwi*.
Otwarcie ru.:hu nrstąp* 1 gradnia.

Z Petersburga doooszą t s  na wiosnę car ci 
wiedzi dwór wiedeński i berliński.

Korpus G- !t- weteranów we Lwowie nrządz.
w grudnia hole&dę dla dzieci ubogich swoich człon­
ków. Prośbę o uzyskanie losu powinni rodzice wnieść 
do 16 gradma.

Raut na cześi Hslecy Hodrz.jewskiej odbę 
dzia a’ę w ś odę dnia 28 bm. w Salach „Koła lite- 
rsekiego.

Towarzystwo hlsturyczne Zebranie miesię- 
ozae T iwaizystwa odbyło się w sobotę 24 listopad. 
Przewodniczący Dr. Tadeusz Wojciechowski zagaił 
je cz 'aj-nicniem, że kurator Zakłada imr Ossoliń­
skich książę Andrzej Lubomirski ofiarował Towarzy­
stwu historycznemu druk Kwartalnika w drukarni 
zakładowej bdzpłatnia. Żjby wyrazić Wuzięcność z» 
tę tuk skuteczną i szczodrą pomoc dla celów Towu- 
rzystwa uchwalono, na wniosek przewodniczącego, 
wysłaa do księcia kuratora deputa:yę z yodziękowa- 

W skład tej dsputacyi weizli: prezes Tow 
Wojciechfwski, wiceprezes WE Łoziński, sekretarz 
L. Fiukel i redaktor Kwartalnika A Samkowie*.

Następnie cdczy.-ń p mfasor Dr. O. Balzer 
rzeoz p. t. „Z prywatnego życia Kazimierza Wiel­
kiego". Pmegent omówił tu d tb pytania: 1. czy 
t. z „Rok*, izaua" była żotą Kazimierza 2. jakiem 
było nieślubne potomstwo króla i z jakiej urodziło 
s ę mitki. Na podstawie Kroniki kompilowanej eze- 
jkiej, któ * korzystała z jakiegoś zaginionego dziś 
rocznika f • jnc >s -kuńolde go. j/y kazał ou, iż Kazi­
mierz ptśi .biS w rzeczywiotośfi r. 1S57 Krystynę 
Rotirzankę, mieszczkę praską, prawdipodobnio córkę 
Wacława Rikiozańskiegn, rychtarzi m;aata Piagl. 
Wiadomość tę scw.erdza niezależnie od pcprsjdnijgo 
źródła, na podstawia saiejroowej tradycyi, Długosz, 
który :ówmeź mójwi o formidaym śluoie, takźr akt 
Ludwika *?ęgie;-skiego z roku 1364 pośrednie za 
powyższą hyp tezą przsmawia-.. Swoją drogą mU- 
żoństwo to ze stanowiska prawnego ważnem nie 
było, albowiem w oz».sie tym żyła jeszcze popize- 
daia, p ’z:-z króla odtrąceni żona Aijlajd.. h ,sr:.. 
W diugim uitępie, dotyczącym nijślabnego potom­
stwa króls, rozbfsn prelegent przedewazystftlen. 
treść testamentu Kazimierza W., jak ją przskazzl 
Janko z Czsrakowa, a przeiewazyitkiem ten uitę?, 
w ł tóiym zubjduje się ,‘egat dla nnślabnyeh synów 
króla. Prelegent wykaznjb, że wszj itkia zapisane 
im posiadłości kżaiy w województwie saudomier 
skitrn, w powiecie stopnickim W bezpośreanlem eą- 
si dzrwie zsajduje się szereg posia3łości dzierżonych 
przez ród Gile kich herbu Mądrostki, w k.órym 
imi <na N miar za, Pełka i Jen bardzo często się 
powtarzają a według Janka z Czarnków, nieślubni 
lynowie króla noaili Waśnie imiona Niemiorzy Ja­
na. W roku 1339 przychodzi do akutku małżeń­
stwo między N.jmierzą Goidtkim a Cudką, córką 
P-łki laaztelaua eieciechowekiego. Gdy kss z doku­
mentu z roku 1352 okazuje się, że żona jamegoć 
Niemierzy była rautaą nieślubnych synów królew­
skich, przeto wynika stąd, że ową Cnakę Gołeckę 
należy nważ',6 za rzeczoną matkę. Podaniu Dłngo- 
bza, który oprócz Nieme zy i Jana, wymienionych 
przez CŁ?ffnknw?kicgo, zna j sazcia syr 1 nieślubnego 
Pełkę, nabiera wobec p 'przedniego wywodu wszel- 
i;ich cecli prawdopodobieństwa, elbowiem w rodzie 
Gołeihich imię Pałka należy do pospolitych. Stwier­
dziwszy w ten sposób, że wiadomości Dtugosn.
0 prywat iem życia sróla p legają na dobrej trady­
cyi, nie nważa p-e egent za putrzeoae, zaprzecza; 
przek-łzaaemu przazeń ezcziojółowi o stosuaku mi- 
toś ijm Kszimierza z żydówką Esterą i przyj uuzcnB 
naetet, zgodnie z p dauibm Długoszi, iż zt> związku 
tego nrolziło się kilra córek.

Mfl-ra apteka Pa»r si,wo w Czartkowie nalało 
id iisyę nu no a o otworzoną aptekę w Jagielmey 

p. Janowi Dounu?sbergo ̂ i, magistrowi farmacyi. 
Ak«yff Wydziału krajowego 1 sprawie t opie

renia p.'zez kraj kolei lokalnych. Jak jaź donieśliśmy 
w miaiatsryum handlu odbywają się ter»z konferen* 
sya w sprawie budowy nowych kolei lokalnych w 
naszym kraju. W naradę Ji tyeh w imienin Wydziału 
k ajowego biorą udział yp. Cham ec 1 Jędrzejowem, 
oraz p. Zaleski, dyrektor krajów sgo bmr* kolejowe­
go Obii idy odbywają się na podstawie memoryału 
Wyaziału krajowego, do którego do.ączono szczegó­
łowe projekty bado wy soi i lokalnych, których przy­
prowadzanie do skutku przy materyamij pomocj 
kraju i rząlu uważa Wyaziai krajowy za wsL-zi l.. 
Ni ostatniej s»syi postanowił Sejm witawiać do bud­
żetu krajowego przez lat 76 kwotę roczną 300.000 
zł. Da uole kolei mźczorzędnych, 00, licząc po 4 pet, 
przedstawia kapitał oksągło 7,100.000 zł., z c»< g 
po potrąee.iiu 1,500 000 zł., które kraj miałby prze­
znaczyć nu ewentualne poparcie budowy linii Oho- 
dorów-P-ilwysokie i Rzeszów względnie Przeworak- 
Rozwadów i na oipof/ieluią rezerwę kolejowego 
funduszu krajowego, pozostaje dc dya jozyoyi na j>o- 
parcie linii przezj Konsuruy pryn.ttne projektowa­
nych sama 5,600,GOC zł. Kwota ta, przyjmnjąe, że 
w regale ma zapewnić dwie trzccii kaputłr zakła­
dowego owych kolei, wystarczałaby na nuzielenie 
ponienionego poparcia pewuej liczbie linii, których 
łączny kap.-ił zakładowy nie mógłby przekroczyć 
3/4X 5,600.000, tj. sumy 8,400 COC zw W gtanioioh 
z utoną możności finantoucj objął Wydział kraiowy 
pierwszym swym prog.ameir nndowę "aatępująoyou 
linii kclti lokiluyoh :

1) Trzebinia Ł :at j- 49 5 kim dłagofioi, kc 
.ziem 2,500 000 złr. Kaoitatu dustc rozyó mu kraj
1.700.000 złr. w obli ,acyacb; państwo 400.000 złr. 
w akcy; :h zakładowych; inae stropy interesów auł, 
gić;/me hr. Andrzej Potocki 400.000 złr. w akc/ach 
zakładowych 0  'ror.cesyę na budowę tej linii ubiega 
się p, Jaiiujz diegler i ’Ejerswild.

2) Ob ibowia-Zakooane 47 kim. długości, ko­
sztom 1.400.000 złr. K aj przyjmuje na siebie
940.000 złr. w nbligtcyanh państwo miałoby przy­
jąć 280.000 złr. w akcy&uh zakładowych. O bonou- 
syę nbiega aię hr. Władysław Zamoyski.

8) Łupaów Ciana 27'4 kim. długości, kosztem 
700.00U zł. Na krej przypadłoby 470 000 zł. w 
nkr.yach p.erwsaeńst w<t; na intei oświeć w 230.000 
zł. w a»icyach zakładowych. O konoesyę ubiegają 
aię pp bta I. Klucki i Herman Czicz

4J Borki . 1' ie - Grzymałów 31'4 kim. dłu­
gości, kosotem 90i* 000 zł. Na kraj przypadłoby 
600 000 zł w obiigaoyich ; na państwa 210.000 J . 
w akcyach zakładawyct; na Innych interesantów 
90.u0u zł. w akcyach zakładowych. Ubieg*jąoyn 
się o sro.iceiyę jest hr. Szczęiny Koziebroizki.

5) KoLm  ̂ja-Zaleszczyki, 64'6 kim. dtdgośoi, 
kosztbm 2,550.000 zi. Na kraj przypadłoby 1,700.000 
zł. w obligacjach; na państwo 426.000 zł w 
a. iy ich zaiiładowych; na etrony interesowane
425.000 zł. w akayaeh z»kłudo ?yoh. Ubiegającym, 
aię o itoaeeejrę jest Towarzystwo kolei łokalnyeh 
ńołomyjssich i b .r. Romabzbun.

6) Szjpi jowce - Deiatyn, 28 9 kim. długości, 
kosztem 850.000 zł. Na kraj przypadłoby 570.000 
zł. w obligacjach, na państwo 140.000 zł. w akoycn 
zakładowych, na strony interesowane 140.UOO «ł- 
w rfccyach ukłidowyob. D biegającymi się o Kon­
oesyę są Towarzystwo kolei lozalnyoh kołomyjgkioh
1 bar. Roidass«en.

WMzy&vkic linie, objęte progremem, m&,ą 24ó-8 
kim. długi śoi, a &osste budowy wyniosą 8,900.000 
«Ł Według programu, ułożonego pr- * Wydział kra;
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jowy, udział krają wynosić ma 6,980.000 zł., 
czyli 67°/oi udział państw* 1,405.000 zł, czyli 
16°/( ; udział stron interesowanych 1,516.000 zl, 
czyli 17%.

Po przeprowadzenia toczących się obecnie ro­
kowań z rządem i po wysłuchaniu zdania'krajowej 
Rady kolejowej, która zbierze się w d. 6 grudnia 
b r , Wydział krajowy przedstawi Bejmowi program 
akoyi krajn w zakresie popierania kolei drugo­
rzędnych.

Delegatem gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
z powiatu trembowelskiego wybranym zosta! jedno­
głośnie Jerzy hr. Danin Borkowski, zastępcą Adam 
MyBłakowaki.

Kometa Enkego, którego pojawienie się v bie­
żącym roku sygaiizowali astronomowie, przez tele­
skopy jest już obserwowany od SO października. 
Gotem okiem będzie on widzialnym dopiero w lutym.

Liczenie pieniędzy papierowyoh w ten spo­
sób, że ustami z*ilż* się palec, którym odlicza się 
banmoty, było już nieraz powodem śmierci, pomi­
mo to uwagi o szkodliwości takiego liczenia nie 
skutkują. Oto świeży przykład, będący zarazem 
przestrogą, jak nawet drobnostek lakcswaźyó nie 
trzeba. W Wiedniu pewien młody urzędnik ban­
kowy przeliczał cały pakiet banknotów, przyczem 
ciągle zwilżał palec przez przytknięcie go do dol­
nej wargi. Wieczorem tego samego jeszcze dnia 
uczuł l ól w wardze, coś, jakby ukłucia szpilki, ale 
uważając to za drobnostkę, nis poradził się lekarza, 
aż warga opuchła tak, że nie było wątpliwości co 
do poważnego niebezpieczeństwa. Wtedy dopiero 
zawołano jednego ze znakomitych chirurgów, który 
orzekł, że wypadek jest bardzo groźny i że opera­
cja będzie konieczną. W istocie dokonano operacyi, 
ale mimo to w trzy dni potem pacyent umarł.

Rozwód w  wysokich sferach. W Kopenhadze 
obiegają pogłoski o mającem nastąpić rozłączeniu 
się księs wa Waldemarów. Pogłoskom tym, od dcśó 
dawna krążącym, nie zaprzeczono dotąd ofioyalnie.
0  powodach tej sensacyjnej sprawy donoszą wie­
deńskie i berlińskie pisma z Kopenhagi: Księżniczka 
Marya, jak ją tu zwykle nazywają, poślubioną zo- 
Btata przez ks. Waldemara, najmłodszego syna króla 
duńskiego w r. 1885, Małżeństwo zadarte zostało 
ze wzajrmnej ckłonncśoi i było w pierw szych latach 
pożycia nadzwyczaj Bzczęśliwem. Młoda, ożywiona 
księżniczka, z domu Orleanów, była tu, osobliwie 
W kołaoh ludowych n»hlbianą, utrzymywała chętnie 
tuwarzyskie stosunki z oficerami duńskiej mary­
narki, towarzyszami broni swego małżonka, i zaj­
mowała się żywo wszyetkiem, co się działo w duń­
skiej stolicy. Przed kilka laty jednak zaczęło jej 
zachowanie obudzić niechęć na dworze, gdzie prze­
strzeganą jest nadzwyczaj etykieta. Księżniczka 
Marya zaczęła się pojawiać przy wszystkich więk­
szych pożarach, kazała się oprowadzać wyżazym 
urzędnikom straży pożarnej po zgliszczach, rozda 
wału cognac i cygara pomiędzy strażników ognio­
wych i okazywała przeważnie dla tutejszej straży 
ogniowej tak wielkie upodobanie, że kazała eię fo­
tografować w mundurze straży ogniowej i zawiesić 
fotografię swoją w strażnicy. Takie ekscentryczne 
postępowanie wywołało niezwykłe zadziwienie. Uspo­
sobienie księżniczki ujawniało się też i w inny 
jeszcze sposób. Na placu wyścigowym paliła papie­
rosy i pita Bzempana, co jej brano za bardzo złe 
u dworu. Swobodne jej zachowanie się stało w cał­
kowitej sprzeozności z panującą na dworze etykietą
1 miało doprowadzić do nader niemiłyoh scen. Go 
jednak jeozoze więcej przyozyniło się co zniechęca­
nia się dworn względem księżniozki, to okoliozność, 
że mięsu ła się do polityki Przed kilku laty wrę­
czyła księżna zmarłemu obecnie carowi Aleksan­
drowi III, podczas jego bytności w Fredenaborgn, 
kilka listów i dokumentów, mających dowieść, że 
książę B smark utrzymuje stosunki z pirtyą aniro- 
syjską w Bołgaryi i intryguje przeoiwko Aleksan­
drowi III. Wiadomo, jak wiele hbłasu i rozgłosu 
narobiła w swoim czasie ta historyn. Innym razem, 
rok może temu będzie, stała się głośną księżna, 
gdy usiłowała zasięgnąć bliższych wiadomość od 
bawiącego w Frtdensborgn cara Aleksandra o jego 
politycznej postawia względem Francyi. Próba ta 
nie udała się księżnie i od trgo czasu popadła 
w niełaskę. Do tego przyłączyły się jeszcze nie­
snaski między księżną i jej teściową królową Łnizą, 
która nie mogła się pogodzić z semowolnem i ewo- 
boduem zachowaniem się swbj francuskiej synowej. 
Z drogiej strony utrzymują, jakoby księżna powia­
domioną była o schadzkach miłosnych ewego męża 
i w gniewie wyraziła ma zamiar powrotu do Francyi. 
Dworowi kcpenhsgskiema sprawiło to wielką przy­
krość, że księżna nie była w lipou b. r. na uro­
czystym obchodzie srebrnego wesela swego szwagra, 
następcy tronu, choć bawiła w kraju, w miejscu 
kąpielowem w Fance. We dwa dni po uroczy- 
stośoiach przy bj ta do Kopenhagi, aby załatwić kilka 
prywatnych interesów, zatrzymała a ę kilka dni w 
Kopenhadze i udała się następnie w odwiedziny do 
awoich krewnych we Fraacyi, gdzie teź dotąd 
jeszcze bawi. Troje jej dzieui pozostało w Danii. 
Zdaje eię, że nie będzie mylnem zdanie, iż przy­
czynę tak ekscentrycznego postępowania księżniczki 
przypisać należy jsj ohoiobliwemu stanowi. Nie jest 
w Kopenhadze tajemnicą, iż księżna oddaje się sor- 
finismowi. Popadła oaa wskutek tego w chorobliwą 
drażliwość i W stanie takiego podrażnienia do­
puściła się wybryków, które w innymi razie byłyby

wszystkich powiatach wschodniej Galicyi, i w na­
szym okazało się takie mnóstwo myszy, iż podziu­
rawione pola wyglądają jak ruchome mrowiska i 
bndzą słuszną obawę na przyszłość. Daremne wy­
siłki byłyby ze strony poszczególnych gospodarzy, 
by wygubić te szkodniki, bo z jednej strony wątpić 
należy, czy wszelkie trucizny didzą się z pomyśl­
nym skntkiem zastosować, z drugiej zaś, czy każdy 
gospodarz dałby się przekonać o stateczności środ­
ków. Potrzeba tu zatem zastosowania radykalnego 
środka, aby ogólnej klęsce zapobiedz, co leży jedy­
nie w mocy rządu, jak nie mniej w jego interesie, 
to gdy uwzględnimy 82 gmin poszkodowanych tu­
tejszego powiatu, dla których w przecięciu, wraz 
z obszarami dworskimi przyznane zostaną algi po­
datkowe w kwocie około 80 tysięcy, łatwo przyj­
dziemy do przekonania, iż wygubienia tych szkodni­
ków przez projektowane szczepienie tyfasem, lnb 
innymi skutecznymi środkami kosztowałoby daleko 
mniej, a że rządowi nie brak chęci w tym kie­
runku, to okazuje się z różnych rozporządzeń doty­
czących tępienia chwastów, szkodliwych owadów 
itp. Możemy mieć przeto nadzieję, że i tą sprawą 
zechce się rząd gorąco zająć, przez co podniósłby 
upadające coraz bardziej pod ciężarem klęsk rol­
nictwo.

Pożary. W Modryczu w powiecie drohoby- 
ckim spłonęła do szczętu cerkiew, wartości 6000 
złr. Szkoda dla parafian jest tern dotkliwszą, 
cerkiew nie była ubezpieczoną. Ogień powstał wsku­
tek tego, że pałamarz zapomniał zgasić święcę, od 
której zajął s ę drewniany lichtarz, a następnie 
ołtarz W Synowódzau wyżnem od pewnego czasu 
wybuchały ciągle pożary. W ciągu ostatnich kilku 
tygod ii było ich aż 18. Ostatni pożar wybuchł dnia 
9 bm. i zniszczył trzy zagrody włościańskie. Ogień 
był każdym razem podłożony, i dopiero przy osta­
tnim pożarze zdołano schwytać sprawczynię. Jest 
nią 12-letnia dziewczyna Nastuńka Czołgar, która 
do winy się przyznała.

Z Tarnopola donoszą oepilogn rozprawy kar 
nej przeciw chłopowi Hewce, który zamordował Bą- 
siada Ztznaaia świadków wypadły fatalnie dla 
oskarżonego, własna ijua zez rab, że Hswkc wrócił 
zakrwawiony do demu i groził jej śmiercią na wy­
padek, gdyby nie dooho rała tajemnicy. Przysięgli 
jednogłośnie potwierdzili pytanie, postawione w kie- 
innku popełnienia morderstwa, puczem ogłoszono 
wyrok, skazujący zbrodniarza ua karę śmier A przez 
powieszenie.

0 przeciążaniu dzieci naukami, pisze Sieokia 
wioz w swojsj powieści „Rodzina „Połanieckich"' 
drukującej Bię obecnie w Bibliotece warszawskiej,i 
następująoo:

„Jeśli będziecie mieli dzieci — nie zamęczaj 
ich nauką, daj im rosnąć według woli bożaj. Mógł­
bym na tem skończyć, ale ty lubiBZ cyfry, więc 
dam ci cyfry. Małe dziecko ma godzin tyle, ile do­
rosły ozło wiek - urzędnik, z tą różnicą, że urzędnik 
gawędzi podczas biurowych godzią z kolegami, lub 
pali papieroey, dziecko zaś muai przez oaly czas na­
tężać nwagę, bo inaczej zgubi wątek i przestanie 
rozumieć co do niego mówią. Urzędnik po skończo­
nej pracy idzie do domu, dziecko muai się przygo­
towywać na dzień następny, co zdolnemu zabiera 
cztery godziny, mniej zdolnemu sześć. Dodaj do 
tego, że uboższe dzieci często dają lekcye, bogatsze 
je biorą — co razem wyniesie godzin dwanaście. 
Dwanaście godzin pracy dla dziecka 1 ozy ty to ro­
zumiesz, a ój drogi ? czy sobie zdajesz sprawę, jakie 
to z tego muszą wyrastać natury chore, zwichnięte,

Wiktoryna Sarilou, występ pani Heleny Modrze­
jewskiej. We środę na dochód funduszu emerytal­
nego dla wdów i sierót po artystach i literatach 
polskich „Mrzepa". We czwartek „Fedora".

Część ekonomiczna.
Wiedeń 24 listopad*.

(Z.) Wo*ot»jtoy dzień przyniósł nam zna- 
ozną zwyzkę. Same bowiem korzystne wpływy 
składały się na wzmoonienie tendencji targu. 
I tak z Berlina nadeszło nspokajająoe doniesie­
nie, że projekt novej niemieokiej ustawy gieł­
dowej uie będzie wcale tak surowy, jak przy- 
puszozano, z Petersburga donoszą, że Giers na 
pewno pozostanie nidal kierownikiem rosyjskiej 
polityki zagranicznej, z ozego sfsry finansowe 
są bardzo zad wolaione, wreszcie spekalanai

Seszteósoy poczęli kupować walory. Dziś je- 
nak uleciały woz-urajsae zwyżki kompletnie, 
a knrsa spadł? dotkliwie. Sytuaoya polityozna 

bowiem n* Węgrzech zaozyna bardzo niepo­
koić giełdę. Podróż p. Weksrlego do Wiednia 
nie tylko nie tupotają stronniotwa liberalnego, 
leoz przeciwnie zwiększa obawy o losy dzisiej­
szego gabinetu.

Ostatnie notowania:
Kredyty anstx. 389*25, węgierskie 487*50, 

Anglobuuki 177-50, Uaiony 305-75, Baakvcreiny 
149*40, L&nderbanki 277-50, Ludwiki 216-70, 
Czerniowieckie 285-—. Elbethale 272 75, Renta 
papierowa 99*90, sijąbrnu 9990, austryaok* 
złota 12420 4% ausęf. rauta wul. kor. 99 80, 
węgierska złota 122-90 4% węgierska renta wal. 
kor. 97-60, dukat fe-90—, 20-fraakówka 9-921/a> 
marki 12-22—, rubla 1*357*.

Wiedeń 24 listopada. Spirytus 16 20 —16.40.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 26 listopada. Koło polskie odby­

ło wczoraj sześciogodzinne posiedzenie, na 
którem przeprowadziło obszerną debatę infor­
macyjną nad sprawą reformy wyborczej. Na 
posiedzenia tom byli: zastępca marszałka kra­
jowego Chamieo, tudzież ozłonek Wydziału 
krajowego p- E dw arł Jędrzejowioz i prezy­
dent kol*i państwowych dr. Biliński. Przebieg 
posiedzenia był nast<j pnją0y : Po zagajenia o- 
brad zażądał p. C z e o z upoważnienia do 
wniesienia w pełnej izbie wniosku o upań­
stwowieni# służby sanitarnej ca wiedeńskim 
targu na bydło. Koło udzieliło mu żądansgo
upoważnienia.

Ks. P a s t o r  wyraził żyozenie, ażeby 
podatek konbamoyjny od świń wymierzano od 
wagi, a nie od Bztuki.

Następnie prezydent B i l i ń s k i  dawał 
rozmaite wyjaśnienia w sprawaoh kolejowych. 
Między innemi przyrzekł p. Biliński, że o ile 
to w jego mooy leży, będzie wpływał na od­
nośne wydziały, ażeby ozęśó inwestycyjnych 
funduszów kolejowyoh lokowano w walorach 
galicyjskich. Nadto oświadczył p. Biliński, 
że już za tydzień zaprowadzone zostaną szyb­
kie pociągi do transportu wołów do Wiednia.

P, M i l e w s k i  postawił wniosek, aby 
Koło poparło usiłowania krakowsku go towa-

Irzystwa rolnic sago o wprowadzenie nowej ra­
sy bydła w powiecie nowotarskim, gdzie wto- 
śoianie ponieśli ogrrmne szkody skutkiem za- 

- . — —,rv...------------------—  ----  -—̂  wleczenia zarazy płucnej * Węgier. Prezes

ńiewytlómaczone. Chcąc odpocząć, szukała spokoju 
w miejsou kąpielowem w Fanoe; pobyt w tej miej­
scowości nie sprawił — zdaje _si<ł — pożądanych 
skutków, gdyż księżna uczestnicząc w zabawach, 
które się odbywały w Fanoe, nie zachowywała ta 
kiego spokojn, jaki zalecili jej lekarze.

Największy dywan na świecle otrzymała w 
tych dniach królowa angielska. Olbrzymi ten dy­
wan jest dziełem aresztantów w indyjskiej miejsco­
wości Agra i o, dobi jedną z komnat zamku wind- 
sorskiego. Szerokość jego wynosi 77 stóp. Styl, 
w którym wykonany j«st ten największy na eatej 
kuli ziemskiej dywan, nazywają tnaoze indyjscy „po- 
0na“, kombinacya kolorów składa eię z blado-błęki- 
tnego, zielonego  ̂ brunatnego i żółtego, Twórcą wzo­
ru jest jeden z więżui, skazany za złodziejstwo na 
diieeięó lat. Wykonanie dywanu, pomimo, że nad 
nim pracowało 28 ludzi, zajęło czasu 14 miesięcy.

Z Tarnowskiego nam dnoszą: W dniu 2 Igo 
b. m. PP> Józifawie Męoińsoy przyjmowali w swej 
nowej i pięknej rezydencyi w Partyniu liczny za­
stęp "osób z bliższych i dalszych okolic. Tradycyjna, 
ezozerze staropolska gościnność, wspaniałe salony 
nowego pałacu, urok i wdzięk całego szeregu pań 
i panien, wszystko to złożyło się na wieczór, który 
świetnością na dłngo w pamięci uczestników eię za­
pisał. Na bal przybyli pp. hr. Bobrowscy, Dzwon- 
kowscy, Głęboccy, Jordanowie, bar. Konopkowie, 
Kalinko wie, Klobassowie, Kieszkowsoy, Prekowie 
książę marszałek Sangnszko, hr. Janowa Stadnicka 
z córką, Stojowscy, Siemiańsoy, Struszkiewiczoruo, 
Zaklika, Żabowie i wielu innych osób. Tańce, pro­
wadzone przez doskonałych i rutynowanych aranże­
rów t p Gorzyskiego i Preka z niezwykłą ochotą 
humorem przeciągnęły się do godziny 8-mej rano, 
a kiedy wybiła godzina odjazdu, wszyscy z żale 
opuszczali progi goścnnego domu, unosząc miłe 
wspomnienie i wdzięczność dla obojga gospodarstwa 
na serdeczne przyjęcie. —

Myszy. Z Buska piszą nam: Jak praw weie

dują wyznawców ? Ach, dziś ograniczają nawet pracę 
dorosłych po fabrykach, ais o tem filantropia mil­
czy. Oto przecie pole 1 to gotowa zasługa i — to 
przyszła świętość i sława! Nie zamęczaj mi swoich 
nac i ą, proszę cię o to ! i proszę Maryni, przyrzecz- 
cie mi to oboje. Ja nie galam, byle gadać, jak 
czasem mówi Bukaoki, bo mówię z serca i to jest 
największa reforma, jaka czeka wieki przyszłe, naj­
większa po wprowadzeniu Chrystusa do dzujów".

Wyąpa Robinsona. Współcześni mają wielkie 
zamiłowanie do odbudowywania wieków średnich i 
bajecznych. Jeśli Wagner użył do tego tonów, 
a Roaetti pędzla, to niemniej godna jest na agi myśl 
p. Karola Cohena, Amerykanina, która podaje pro­
jekt wskrzeszenia cząstki czasów zamierzchłych mia­
nowicie budowli palowych, przy współudziale wszyst­
kich zdobyezy nowożytnej inżynieryi i mechaniki. 
Idzie mi mniej ni więoej, jak o zbudowanie na o- 
twartem morza, w dowolnie obr&nem miejscu, wy­
spy bezludnej, Robinsonowie bowiem dzisiejsi nie 
mają już gdzie uoiekaó przed cywilizaayą i prawa­
mi 1 Sposób Jest na to dosjó prosty, używany przy 
budowie długich mostów nad wielkiemi głębokościa­
mi: trzeba zatopić kilkadziesiąt olbrzymich pudeł, 
napełnionych kamieniami itp., połączyć je mocno 
sobą — i gotowa podstawa, na której można zało­
żyć wyspę, jaką eię komu podoba, pokrywszy ją 
nawiez-oną ziemią. Pan Cohen, jako niepoprawny | 
amerykanie, żąda na tej wyspie koniecznie wielkie­
go hotelu. Jeśli znajdą się pieniądze (aa co dziś się 
pieniądze nie znajdą ?) „wrogowie praw" będą mo­
gli na owej neutralnej wyspie urządzić sobie życie 
według guitu.

Zabawna przygoda zdarzyła się w Paryżu 
jednemu z impresaryó w, trzymającemu na bulwarach 
muzeum znakomitości współczesnych — z wosku. 
Wchodzi szpakowaty pan, w czarnym surducie i 
obejrzawszy figury, powiada:

— Oghszisz pan w programie jenerała Doddsa — 
czy możesz mi go pokazać ?

— Jakto, pan nie poznał bohatera Dahomeju?
I prowadzi go przed figurę wojaka.

— Hm, nie bardzo podobny...
— Ale gdzież tam! Artysta, co go robił zna je­

nerała osobiście i jest bardzo sumienny.
Gośó wychodząc, podał gospodarzowi bilet wi­

zytowy, na którym ten przeczytał: „Jenerał Dodds". 
Zanim jednak sią opamiętał, Już powóz jenerała byt 
daleko!

Zmeirli. Michał Wewió/ski, uczeń VII kl. gimn. 
Franciszka Józefo, syn aptekarza, umarł we Lwowie 
w 17 roku życia. — Ś. p. Juliusz Gąaiorowski. le­
karz kolei państwowych, który zmarł nagle one- 
gdajszej nocy, brał udział w powstaniu styczniowem 
i byt rotmistrzem i adjatantem płk. Czachowskiego. 
Po upadku powstania, wróciwszy do kraju, poświę­
ci! się śp. Juliusz studyom medycznym i zostawszy 
doktorem otrzymał posadę lekarza kolejowego. Sp. 
zmarły pozostawił po sobio szczery żal w sferach 
kolejowych, gdzie był powszechnie łubiany i sza­
nowany z powodu zalet osobistych i prawości oha- 
rakteru. — Dr. Ludwik Gembarzewski, lekarz, n- 
marl w Wiedniu. — Michał Kueznir, naozelnik 
sądu w Zborowie, umarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 45,

Stan pawletria. T. o 8 roso — 2ł R. w &ói. 
_  i« R. Bar. 77%. Spada. Pogoda.

Sprytny adwokat
Ba n k i e r ,  To ś#iat się już kończył Wczoraj 

odmówiłem adwokatowi, fctó y mnie prosił o rękę 
córki, a dziś przysyła tai on rachunek na 5 zł. 
„konferencyę pr*wniczą“.

za

Teatr. Dziś w poniedziałek nie ma przedsta­
wienia. We wtorek „Fedorau, dramat w 4 aktach

zarazy płucnej ' % Węgier,
Zaleski przyrzekł interweniować w tej spra­
wia u ministra spraw wewnętrznych. P. W e i- 
g e l  oświsdozył, że ma jnż gotowy referat o 
rządowym projekoie ustawy o ewojazozyźnie i 
zapytał Koło. czy ma ten referat jnż teraz 
przedłożyć izbie, ozy też zatrzymać się z nim 
aż do Wielkiejnooy, ażeby w międzyozasie 
można zasięgnąć opinii sejmów. Koło uchwa­
liło odroozyó tę sprawę do Wielkiejnooy, a o- 
baonie domagać się jak najrychlejszego zała­
twienia ustawy konkurencyjnej. P. Dawid 
A b r a h a m o w i o z  oświadczył, że lewica za 
mierzą postawić w izbie wniosek o odrzu­
canie nstawy przeciw pijaństwu. Koło uohwa- 
liło pozostawić komisyi parlamentarnej deoy- 
zyę, oo w razie postawienia takiego wniosku 
należy uozynić.

Po załatwienia tych spraw, przystąpiono 
do dysknsyi nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą .  
Prezes Z a l e s k i  wyjaśnił oaly przebieg tej 
sprawy i, wszystkie fazy rokowań. Ponieważ 
rząd pragnął poznać opinię nietylko przy wódz* 
oów klubów, ale także tiiefctóryoh posłów, 
przeto zaprosił p Zaleski do rokowań opróoz 
polskioh członków komisyi dla reformy wy- 
berozej także trzeoh posłów, raprezentnjąoyoh 
trzy frakoye Kota, a mianowioie pp. Stadnic­
kiego, jako reprezentanta grapy krakowskiej, 
Pinińskiego (grupy podolskiej) i Katowskiego 
(grupy demokratyoznej). Do ostatecznego po­
rozumienia jeszcze nie doszło i dlatego dysku­
s ja  informaoyjna pełnego Koła jest pożądaną. 
P. Dawid A b r a h a m o w i o z  postawił wnio­
sek, aby debatę tę uznano za poufną, sprze­
ciwili się temu jednak pp. Chrzanowski, Ls- 
wakowaki, Lawinki, Piętak, Roszkowski, K a­
towski i Śtadnioki, a Koło 22  głosami prze- 
oiw 14 uohwaliło jawność obrad.

Pierwszy zebrał głos p. S t r a s z e w s k i  
i radził zastanowić się nad tem, ozy nie by­
łoby obecnie możliwem powrócić do dawnego 
systemu wyborów, t, j. do wybierania delega- 
oyi do Rady państwa przez sejmy.

P. P i a i ń s k i  wykazywał, że przeprowa­
dzenie reformy wyborczej za pomocą koalioyi 
jest wprawdzie trudne, ale o wiele trndniejsze 
byłoby przy każdej innej konstelaoyi parlamen­
tarnej. Reforma ta przyjść może do skntku 
tylko na podstawie kompromisu. My oczywi­
ście pragnęlibyśmy bardzo powrotu do da- 
wnyoh wyborów pośrednich przez sejmy, wsze­
lako dla tej myśli nie anajdziemy więkezośoi. 
Aby stworzyć reformę, muszą wszystkie trzy 
stronniotwa koalioyjne szczerze współdziałać 
Powszechne prawo głosowania nie jest odpo­
wiednie dla nas, gdyż oddala nas od idei na­
rodowej, a na pierwszy plan wysuwa walkę 
klas. Ten jeden argument przemawia przeciw 
projektowi Taaffago. Skoro zatem taka obszer­
na rfiforma jest dla nas możliwą, pozostaje tyl­
ko oiaśniejsea, t. j. albo przyznanie reprezen- 
taoyi parlamentarnej wyłącznie tylko robotni­
kom fabryoznym, albo też rozszerzenie prawa 
wyborozego przez stworzenie nowej kuryi, 
której opróo*. robotników głosować będą także 
inne żywioły dotyohozas niemająoe prawa 
wyborozego, a mianowioie przedewszystkiem 
osoby płaoąoe jakikolwiek podatek lab zajmu 
jąoe pewne wyższe stanowisko w prywatne; 
służbie. Przeciw stworzeniu wyłącznej repre- 
zentaoyi robotników przemawia wiele argumen­
tów, zresztą byłoby to niesprawiedliwością n 
obeo innych pozbawionych dziś prawa wybor­
ozego żywiołów.

Oo do robotników wisjskioh i sług, nie 
można już dziś iść tak daleko, ażeby i im 
prawo wyborcze prsyznawaó. Nowa kurya po­
winna być tak zorganizowana, aby żywioły 
które w niej będą głosować, nie były majory- 
zowane przez robotników fabrycznych. Należy 
przeto odpowiednio ugrupować okręgi wybor­
cze, — rozdzielić okręgi miejskie ed wiejskioh i 
stosownie rozdzielić mandaty.

P. K r a i ń s k i  przypomniał, że w paździer­
nika roku ubiegłego ówczesny prezes Koła p. 
Jaworski oświadczył, że reforma wyborcza prze­
prowadzona może być tylko w porozumieniu z 
reprezentaoyami krajów t. j. z sejmami. Tego 
oświadczenia, złożonego imieniem Koła, dotych­
czas Koło nie zmieniło, to też należałoby ko­
niecznie udać się do sejmów. P. C h r z a n o w -  
s k i oświadczył, że w te: ryi jest za wyborami 
przez sejmy i uważa takie wybory za ideał, 
wszelako w nraktyoe musi zastanowić się nad 
tem, jaka reforma jest obecnie możliwa. Owóź 
nie należy zapominać o -tem, że reforma może 
przyjść do skutku tvlko na podstawie kompro­
misu. Wohodząo w taki kompromis, powinno 
Koło przedewszystkiem to mieć ca względzie, iż 
prawo wyboroze należy dać tylko tym żywiołom 
naszego społeczeństwa, w których żyje dach 
narodowy i które z tego prawa dobry użytek 
zrobią. P. S t r u s z k i a w i o z  nważa za rzecz 
konieczną zasiągnięoie opinii sejmów. Mając do 
wyboru między izbą robotniozą a piątą kuryą, 
musi mówca oświadczyć się za izbami robotni- 
ozemi, gdyż obawia się, że w razie stworze­
nia piątej kuryi agitaoya socyalistycsna rozsze­
rzyłaby się na mne warstwy, oiobliwie na 
włościan.

P. S o k o ł o w s k i  uważa stworzenie piątej 
kuryi za korzystniejsze, przyczem sądzi, że in- 
gerenoya sejmów jest konioozna. Omawiając 
projekt Tatffago, rzekł mówca, iż w błędzie są 
oi, którzy nazywają ten projekt liberalnym. 
Przeoiwnie projekt ten był reakoyjnym. Hr. 
Taaffj przy pomocy socjalistów ohciał zgnieść 
liberałów. Jak reakoyjnym był projekt Taaffa- 
go, okazuje się najlepiej stąd, że od każdego 
wyboroy wymagał on przynajmniej 6-tygodnio- 
wego zamieszkania w pewnej gminie* tylko od 
wysłużonych i urlopowanych żołnierzy tego 
nie wymagał- Toż rząd wysłałby do jakiego 
okręgu batalion wojska i przeprowadziłby ta­
kiego kandydata, jakiego mu się podoba.

P. R u t o w s k i  przedstawił, że sprawę 
reformy wyborczej objęliśmy w spadku po Taaf- 
fam, z którym musieliśmy się rozstać, jakkol­
wiek był to nasz stary przyjaoiel. Skutki je­
dnak kroku Taaffigo są ogromnie doniosie 
uzyskał on bowiem sankcję Korony i zapalił 
masy do żądania jak najszerszyoh praw. Nie 
wiadomo, dlaozego zerwał Taaffa z historyoz- 
nym rozwojem, ale naszą rzeczą jest nawiązać 
znów te nió dziejową i przeprowadzić reformę 
bez szkody publicznej. Na wielką reformę iść 
nie możemy, ale jakąkolwiek będzie ta reforma, 
musi ona pójść szybko, gdyż dzisiejszy stan 
gorączkowy nie może trwać długo. Już z tego 
względu zatem niemożna sprawy oddawać sej­
mom. Robotników, jak wiadomo, w reformie 
tej pominąć niewolno, wszblako w społeczeń­
stwie naszem są żywioły nierównie wyższe od 
robotnika pod względem narodowym, dojrzalsze 
i wykształoeńsze. I w naszyoh rzemieślnikach 
dużo jest jeszoae żywiołu narodowego i tego | 
grantu możemy długo jeszcze bronió przed j 
międzynarodową trucizną, wszelako organizo­
wać ofioyalnie odrębny stan robotników zna­
czyłoby to tylko popierać międzynarodowe oboe 
agitaoye.

X, K u c z k a  oświadczył się również za 
stworzeniem piątej kuryi. P. Ś t a d n i o k i  
zaznaczył przedewszystkiem, iż Koło polskie 
oświadozyło się przeoiw projektowi Ta»ff?go 
dla tego, że wprowadzał żywioły niebćzpieozne 
pod względem narodowym. Kraj nasz od wielu 
lat- domagał się reformy wyborczej, ale takiej, 
klóraby powiększyła liczbę reprezentantów Ga- 
lioyi. — Zaiesienie dotyohozaso wyoh knryi nie 
byłoby pożądane, gdyż polityka krajn przy 
obecnym systemie reprezentacyjnym wydała 
bardzo dobre owooe. Jako konserwatysta, jest 
mówca za tem, aby dla obecnego porządku pra­
wnego zyskiwać ooraz nowe warstwy i stwa­
rzać coraz większą podstawę do działalnośoi 
narodowej. Tej myśli właśnie odpowiada stwo­
rzenie piątej kuryi, która pomieśoi wszystkich 
nie mająoyoh dotyohozas prawa wyborozego. 
Tylko taka reforma zabezpieoza nasze in&eresa 
narodowe i powiększa reprezentaoyę Galioyi 

10 mandatów, podozas gdy reforma na pod­
stawie izb robotniozych powiększyłaby ją tylko 

3. — Mówoa wolałby taużs, aby sejm roz­
strzygał o reformie wyborczej, wszelako upie­
ranie się przy tem żądania rozbiłoby koalicję 
— zresztą reforma musi być przeprowadzoną 
bardzo ryohło. Ze stanowiska czysto arystokra­
tycznego możaaby eię oświadozyó za izbami 
robotniezemi, ale ze względu na interesa na­
rodowe nie wolno nam stać na stanowisku ary- 
ntokratyoznem- — Przyznanie prawa wybor­
ozego tym, którzy go nie mają, nie rozpolity­
kuje kraju, ale przeoiwnie, ujmie polityozne 
prąd; w pewne określone ramy i położy tamę 
luźnemu i wyuzdanemu polityk owaniu, które 
z czasom może się stać bardzo niebezpieoznem.

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg 
ich odbędzie się we wtorek, albo we środę.

Wiedeń 26 listopada. Cesarz przyjmował 
wozeraj przed południem króla serbskiego na 
audyenoyi prywatnej, a następnie rewizytował 
go w hotelu i zabawił n niego przez 20  minut. 
Wieozorem odbył się w apartamentach cesar- 
skioh obiad familijny, na którym byli Cesarz, 
Cesarzowa, król serbski, wszyscy bawiąoy tn 
aroyksiążęta i aroyksiężne, książę Filip Kobur- 
ski z żoną i książę August Koburski.

O godzinie 3 po południu przyjmował Ce­
sarz Wekerlego i naradzał się z nim przez pół­
torej godziny.

Petersburg 26 listopada. Car przyjmował 
wczoraj deputaoye szlachty, tudzież reprezen­
tantów miast i wsi. Z wieln przywódzoami de- 
putaoyi rozmawiał oar bardzo łaskawie.

Messyna 26 listopada. Wczoraj' w nocy da­
ło się tu znów uozuó jedno silne wstrząsiuenie 
ziemi, po którem nastąpiły dwa słabsze. Mię­
dzy luduuśoią zapanowało przerażenie.

Petersburg 27 listopada. Z okazyi ślubu 
cara oozekują bardzo bozayoh aktów łaski.

Wiedeń 26 listopada. Wekerle był wozoraj 
dwa razy na audyencyi u Cesarza, a na dziś 
wezwał go znowu Cesarz u o siebie. Dzisiejsze 
dzienniki poranne konstatują, że Cesarz wpraw­
dzie jeszcze nie wydał ostzteoznej deoyzyi, że 
jsdnzk prawdopodobieństwo przesilenia gabine­
towego na Węgrzeoh stało się większe.

Wiedeń 26 listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby postów przedłożył minister finan­
sów projekt ustawy o rewizyi katastru grun­
towego, tudzież żądanie rozmaitych kredytów 
dodatkowych do budżetu n t r. 1895.

di Calabrla 26 listopad*. ■ Ubiegłej 
nooy dało się ta uozuć znów faliste trzęsie - 
nie ziemi.

Beriiu 26 listopada. Z Petersburga nade­
szły tu prywatne doniesienia, że oar przyjął 
bardzo łaskawie wszystkioh ministrów, a najła­
skawiej ministra finansów Wittego. Podozas te­
go przyjęoia Giers ponowił i uzasadniał swą 
prośbę o dym isję, a oar rzekł na to , że pra­
gnie jeszcze długo razem z nim praoowaó. 
Wtedy Giers rzek ł: „Najjaśniejszy Pan sam 
widzi, że nogi już mnie nie chcą nosić", a oar 
odrzekł mu na to : „Ja też pańskich nóg woale 
nie potrzebuję, tylko głowy". Do ministra spraw 
wewnętrznych Durnowa rztkł car również, iż 
pragnie długo jeszoze praoowaó z nim razem

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N O W I C Z
we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3.

Dnia 25 listopada przyjechali: O. hr. Borkow­
ska z Ponikwy. W. hr. Kalinowski z Czeremnszni. 
W. M. Groboii z Gracn. T. Wysocki * Uwiną. A, 
Aleksie w i cz z Sambora. F. Kossuth z Krakowa. L. 
Bradzki z Wiednia. J. H. Petzl z Wiednia. M. Ba­
czyński z Kalnsza. A. Zarzycki z Warszawy

N  a c i e i s ł a u e .
isobrykn 
- ona

fo iii* pootsodzi aó Jłefiakeyi, nie bierze też 
auebi* *•- nł% żadnej odpowiedzialność.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną PT. Publiczność, że znowu spro­
wadziłem wiele nowości, j a k : na wieczora 
ne przyjęcia na lody i torty formy w naj- 
uowszych kształtach, jakoteż bonbonierki.

Nadmieniam przytem , że jedynem 
mojem staraniem było i jest zadowolnić 
najwybredniejsze nawet wymagania, a cie­
sząc się dotychczas łaskawymi względami, 
tuszę, iż Szanowna P. T. Publiczność i na­
dal rzetelną moją pracę uznać i poprzeć 
raczy.

Wszelkie zamówienia wykonuję o d- 
w r o t n i e  jak najstaranniej.

A .  Ż u r o w s k i
nlica Kilińskiego Nr. 2.

O strzeżen ie .
Pewien stuząoy sklepowy w libsryi, od­

dalony przed rokiem z mego zakładu naftowe­
go, przynosi do domów, pcc pozorom, że nafta 
ta poohodzi z mego składu, nafcę wątpliwych 
gatunków.

Upraszam P. T. Pabliozność o zwrócenie 
uwagi, że tylko służący mająoy na liberyi mo­

je znaki fabryczne 

wną i niezapalną naftę.

rozwożą moją pe-

JR. Ditmar.
Spacyalista chorób gardła, nom

Dr.
b.

i plac

'zciemecki
■ekundaryus* kliniki pirefenore 8 CKSDTTHBA 

oi Kopernika Nr. 14.
Specjalista chorób skórnych i wen*ryornych

D r. S T A N IS Ł A W  S O C H A N IK
b. lek klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynuj* od g. U —12 i od 3 - 6  pl. Bernardyński 1. 15,

Specjalista chorób kobiecych i akuner
D r. B O G U M I Ł  Z A W A D 1L

s e k u n d a r y n s z  szp ita la  p o w s z e c h n e g o
b. lekari na klinice prof. Madnrowicza w Krakowie 1 prof. 
Cayżewicza wa Lwowie ord. 3—6 pop. ni. Chor«iozyraa 12.

M .  J O i N A S Z  
Mowa bankowy Ł kantor wymiany

wł Lwowie, ulica Jagiellońikr i. 3.
JOT kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety po najdokładniej- 
szyna kursie dziennym.

PROMESY
na losy państwowe z r. 1864 

po 5 złr. wrai ze stamplam. Promny na połówki tych 
losów po 3 iłr. wraz za stmplem. Ciagańnii 1 gradaia 
1894. Główni wygraia karo a 350.000 względnie koron 

160.000.
t*rzy zomówieniaah z prowincji uprasza iif  o do 

ł«cz*ale 20 ct. na portoryum.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 60 000 zlr. wa.

R ok z a ie ie n la  1853.
AUGUST SCHELUNBER6  I

Dom bukowy i ftoatoc wymiany w* Lwowk, sili* 
&nra£a Ludwina 1. 1. 

kapnje i aprzedaj* wzzalki-j papiery war tońcie we.
P R O M E 8 Y  do ciągnienia dnia 1 grudnia 1894 
r, na losy pańsw. z r. 1884 po zlr. 6 i «a P;-* 
tyoh loiow po złr. 8 wraz ze gtemplem- ulown* 
wygrana 300.000 baron a względni* 150-000 sorou.

Upraszamy szan klientów o wczeiae zamó­
wienia, gdył na kilka dni przed ciągnieniem z po­
woda wyczerpani* zapasu nie moglibyśmy stużyź.

iuw A w  dnia 26 listopada (1  laby handlowej. 
jL h iiy e  za aatnky: Kolsj go) Korola Ladstfc* 

100 ci. ■  k- 213*00 do -il8-60 Koky Lwuw.-Ozera. Jasake 
po 200 bE. do 287.-. ganka kipoteouogn gs
206 aŁ w. a, 440-— do — —

L i s t y  z m a tu w e e  u  100 aS. &afcy kieoŁ 
6*1, taww. a  40 kat 101*10 do 10180, i*/, 1  10V,
110 -  do 110-70, 4V I .  ku. w ŻU u ‘t. MB*-, to* i K  
B u ta  krajowego V |Ą  k»s. w a  u». i 00. _  io  { ^ 1 * .

*■ W. .  «  ia . - . i i . 1*; * “ -*!*“  " 8

J *° *7.40. Bukę1; fiinCmra projiuacjrjmga 1  | 
i0 I - — £o>a. hanta krąjowogo 67, a, a. U, na
4o 102-70, Potyczki srajowąj 6-|c 106-60 do —-™

4 li /» iOO'— doldO-76 4 ' j  st-ota 1M1 d6 ■— tio 96 7d fi«|t
5 roku 1898 96 — da 96-70.

J ń o n e ty .  Duka oasaraM 6-86 do 6-96 S p o in a -  
fo t 9-87 do 9-97. Półtaporyoi 10-15 do — . K im ; 
roeyjaki arońrny ozy papierowy 1.36 —do 1.37 -—, irjj n a .  
rob sismiookidł ooeo ^130.

Wl»dań duia 26 lutapada. (gois. 11 w połuda 
Kredyty 890.25, kred, węgierskie —■ —, Anglob. 
177,75 Unsony — , J3nn«voreiąy — , Lia- 
derb&nki 277.76, Akcya tytoniowa^231.50, dtaeu- 
boany 882.25 Lumb.{1 cap.j 108 — iSibethale —.— 
Renta papierów* — , Renu w ,4  
Ro&ta węg. złota 4% — , Alpiuy —
61.17 Losy tu r. — .
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" V  IEC 3 H .  -A.
przez Flortn.^yą Marryatt

(Ci<jg dalszy',.
— Nie pogai Jzam tobą, Yero — odparł stłu­

mionym giserń , nasywsjąa ją bezwiednie da- 
wnem jej imier iem. — Ja  takie nieraz ncekać 
*ię mu 'zę do modlitwy, aby odpędzić od siebie 
złe myśli i podur-soz^nia i znUńskie — ale pa­
miętaj, moja siostro,.w podobnych chwilach, że 
Bóg udzielił ci laską powołania, na tuooy któ­
rego wszystkie istoty ęrtez Niego stworzone i 
potrzebujące światła wiary dla dnszy, a "hi ba 
i opieki dla ciała, sttją iię duchową rodziną 
twoją. Jako żona i matka dzieoioir musiałabyś 
ograniczyć wpływ swój na śaieśnionem domo- 
wetn kółku; zostając zakonnicą, oo ufam Bogu, 
że z nzasem nastąpi, r  zurzestrze aisz doitłanie 
twoje zbawi: une na ludzkość całą. N’ech świa­
domość tego dobrego, któro spłynie na nędza­
rzy przez twoje ręcj, niech myśl o tych du­
szach,' które naprowadzisz na drogą poknty i 
zoawienia, będzie oi otuchą i podnietą w chwi­
lach zniechęcania walki.

To mówiąc, oddalił bię i nigdy już nie 
ozynfł jej żadnych uwag odm śnie do stosunku 
jej z dzieckiem Gordon a, Romilly.

Ale gdy z chylońskiego portu „Salonka" 
popłynęła do Madrasu, a pasażerowie, udająoy 
się do Chin, przeniesieni zostali na okręt „Sa­
mos", o wiole mniej obszerny od pjprzednie^o, 
przez to ramo "ndróżni, cgramozcni do liczby 
kiikndziesięoin zai-dwir, osód, zrależli się w 
bliższom zetknięć'u z sobą. Yera jednakże i Da­
wid ni przestawali trzym^ó się na uLou*u, a 
że w ciągu dwóch tygodni epodzDwali ..ę sta­
nąć na miejscu swego przrznaozenla, rfali, iż 
do końca fachowaję swoje iaoogu’to.

kle nieubłagane fatum pokrzyżowało ich

66) _ zamiary.
W liczbie żywego inwentarza, który przy­

jęto na t okład 7lŚtmos»“, ' był* para prześlicz­
nych -asoaycn aoni, wysłanych do H n g  Kong 
Za względu na wygodę ioh i oezpijcz ńscwo 
(konie bowiem, zaiówno j u i  indzie, podlegają 
niekiedy morskiej onorobie) nmieszozono je w 
klę.ce na otwartem powietrzu. 2  zaś jeden z 
n.ch objawitł niepokonany prz«straob gdy go 
przi mocą wprowadzono na statek, mimo wazel- 
kioh starań, jak:emi go ofuc«anc, nie przestał 
zrywrć tię i s-arpaó na n więzi dni*m i noną, 
aż popadł w ohoreb; zagraź» ąoą jego żyoin.

Kapitan E t  n r  mocno uył tern okłepotany 
i zmartwiony, gayż pod'ąl się dobtawić konie 
w dobrym stanie przyjaoiehwi swemu, który 
eapłaoił z i  nie bardzo wysoką 09nę, Kadził się 
więo wjzystkioh współpasażerów, jakim sporo- 
b n  uspokoić znarowiono zwierzę. Gdy jednak 
wypróbowano wszystk > środki, a koń wyczer­
pany daremnyn wyciłkami, legł wpół żywy 
na podśc ółje ze słomy, uradzono, aby go za­
mknąć w ciemnośoi, ‘ w nad uei, że ta w połą- 
czemu z ciszą, korzystnie oddziała na niego.

Wniosek ten uozyniono późnym już wie­
czorem, a komendant postanowił przystąpić nie­
zwłocznie do f o  wykonania.

Vera, siedząca na pokładzie i zatopiona 
jak zwykle, w nyślaoh, zauważyła niezwykły 
ruch dokoła siebie, ale nie mogła pojąć, o oo 
chodzi, aż do obwili, gdy up.zała sól u ludzi) 
bieguąoych z lata t mi i gromadkę ciekawych 
widnów, oiaiąoyuh się dokoła końskiej klatki, 
Naraz krzyk i popłoch wielki powetał wśród] 
tłumu. Yera, przestraszana, podniósłszy oczy, 
spo "reg la  konia, który, oparł zy się usiłowa-f 
mom ludzi, ohcąoyoh go za pomocą windy spu­
ścić na dół, odzyskawszy nagle wr«.z ze swo­
bodą da ne siły, rwał rię i pęd sil jak szalony 
po pokładzie. Dvraj Indzie, poohw /oiwszy rap­
townie sa cugle, i uciwięk szą trudnością i wy­
siłkiem poskramiali jego zapęd. K syki wy­

straszonych majtków, blyeki migająoyoh świateł, 
wołania, aby ustępowi o * drogi, do większej 
j< szoze rśoiokłośoi " wwdzały rozjuszone 
zwierzę, rtóre zoczy « -rty szlaban, w 
czai mym pędzie biegł na miei«eu, po- 
olągająo za sooą dw ójr 'utą >*y*n (z któiyuh 
jednym był Gordon Komill,) i grożąc im nie­
chybną śmi ai twą w nnrtaoh i oe*nu

— Zamknąć szlroan, zamknąć e : la Dam — 
krzyknął przerażony on>*ndant, a mrjtek, któ­
ry poekoozył naprzód dla wykonania ro> kazn, 
tak raptownie za< tąpił orogę koniowi, że ten 
zarył się kopytami w podłogę i p&rskająo, wy­
zywająca rzuoił się w b k.

' 1 'tedy  to Yera, zazwyczaj nieśmiała, wi- 
dząo niebzpieszeństwo grożące Gordonowi ze­
rwała się z miejsca za śmiertelną trwogą w w r­
on, gdy nagle z przeraż“niem ujrzała drobną 
dr .aoięoą pc itaó z ./abicną hałe-tem, która, ni - 
strzeżona przez nikogo, wysunęła się naprzód, 
stająo na drodze rozszalałego iwierząoia.

Z oohrypłym okrzykiem przerażenia rzu­
ciła nę naprzód z szyDKosoią ołyseawioy i przy- 
p dlsz; do Totnsia, zasłoniła go swoją piersią 
w chwili, gdy już zawisło nad nim groźne ko­
pyto końskie, które trafitjąo w samą jej skroń, 
powaliło ją skrwawioną i bozpirzjtomną ne zie­
mię obok ocalonego przez nią dziecka.

— Wielki Eożel... kobieta!... zraniona!... — 
wykrzyknął komsnd^nt, biegnąc ku niej.

— Dstąpoiel — zr irołił drgający mew/mo- 
wnem wzruszeniem podniesiony głos kapitan t  
Kcmilly, przed którego rozk*zująoym tonem 
rozstąpił -ię tłum z uszanowaniem. — Czyż nie 
widz.oie, 4_ ona ocaliła mego oyna? Puśćcie 
muia do taj kobiety!

I  rzuciwszy mgle jednemu z majtków, 
drugiemu zaś kazawszy odnieść wylękłego i 
płaoząoego Totnsia do matki, sam podjął z  ziemi 
omdlałą postać siostry miłosierdzia i na wła­
snych rękach zaniósł ją na dolny pomost.

Wtedy powitał ogólny zamęt. Piastunka

nadbiegła, przysięgając się, że odesol" tylko 
na chwilę, zestawiając dziecko pod opieką peni. 
Bady Różl , płacząca spazm tycznie z pize- 
"traoh.i, twierdziła, że to było nieprawdy i że 
Totaś nie był woale przy niej, a Bawić, po­
słyszawszy o wypadku, nadbiegał w pośpisonn 
i z pał >ąnimi oburzeniem oozyma odbierał 
z wisłą bezwład- ie i hrooząoą krwią pusUó Ye- 
ry % podtrzymujących ją objęć Gordona. Do­
ktor, zawezwany na g ‘ \łt, .próbował nad pa- 
lyentką działanie orzeźwiających soli i eteru, 
wyrażająo obawę, ozy mózg nie lostał wstrzą­
śnięty i aszkouLuny.

Tymotasem koń , który był przyozyn^ 
wszystkiego złego, poskromniuł nagle, jak to 
i oęsto bywa, strwóż', y ciszą, która podła na 
tium, dawał nę spokojnie sohwytać i windować 
na spód okrętu.

A Gordon Kcmilly, który miał czas przy- 
p«tizyó się i rozpoznać pizy świetle księżyca 
rysy bohaterskiego Jziewozęoia, które nars: J  
swoje życia, ; aby ucolić od niechybnej śmirrol 
j g  ̂ d.ieoKG, usunął się na drugi nonieo sta t­
ku i tam, głuohy na kobieoe lamenty i płacz 
żony i syna, s tił z yłową wspartą na obu uło- 
nl-oh, rozprawiująo się z własnem sero-.m.

Szuzęśliwi oi, htórzr zaglądając do głębi 
swego sumienia i przsstająo lam na sam z wi­
dmem przeszłości, powiedzieć sobie mogą, że 
nigdy me zr*mni Kochającego serca, nigdy ka­
mieniem ou < odualf za ihl b im podany. Szozę- 
sliwi... choćby droga ich własna najeżona była 
oierpieniami... ohoćby ból i cierpienie wyprały 
im seroe z piersi,

1 G ajcy  Goraon Kominy w ooj godzinie 
obrzohunka ze sobą mógł był mieć ic prze­
świadczenie, byłby z rozkoszą oddi. swoja ży- 
oie za śmierć pod tą zimną falą, po której błą- 
d iły jego zrezpeorore oozy.

Gdy dzięki staraniom Dawidc i lekaiza.

Yera po długiem omdlenia przyszli do siebie, 
straoiła ^upełnio pamięć tego oc zuizlo. Nie 
pojmowała Ligołi i, dlac^ago kazano jej leżeć oi- 
oho, n przyoiemmonym pokoju, z głową, w któ­
rej ozuła dziwnie dujmnjąoy ból, przi wiązaną 
mohremi chustami. Dawid, który zdjęty trwo­
gą, nie mógł zmrużyć cka prze oułą mo, kil­
kakrotnie zaglądał do jej jtaiuty i w odpowie­
dzi na jej zi pyti mia widział się zmuszonym 
opowiedzieć >j oały wypadek, przyozem wy­
szło na jaw, że Gordon Kcmilly poznał go i 
rozmawiał z nim.

Ale Yera Lui słowem, an_ ruchem nie 
zdradziła piorunująoego wrażenia, jakie na mą 
wywaria ta wiadomość. Odwróciło tylko zlekki. 
tw«rz dc śoiany i ; żul zadrżała całeiu oiałem, 
to on t-ge nie dostrzegł woale.

DawU przewidywał, że zaszła zdarzenie 
musi zbliży-1 do nich rodzinę kr p itanr; to też 
j | ł  błagać V„ri, aby nia brała tegc zanadto 
do reroa, upewniając, że po zwykłej wymian , 
grzeczności łatwo im będzie obojgu poutewió 
■ię na takiej stopce, aby przerwać wszelkie 
dalsze stoennki.

Oion^m głocem, który nii zdiadzo! we 
wnętrzu egc dritnia, Y jra prosiła go, aby był 
o nią spokojny, jtu ła  się na siłaoh zpiu ó tę 
próbę i pizyjąć odwi ddsiny kapitana ’ jugo co 
ny, jeżeliby uważali za właściwe przyjść jet 
podziękować. Przecież za jaki tydoień lab dzis- 
“ięć dńi sta ią u celu podróży, a wti dy nigdy 
jnż więcej ich nie zobaczy. Zreszcą Dawid nie 
pcwinmn sobie wyobrażać, ż» ona żywi jakieś 
meprzyohylue uozucia względem nioh. Przed- 
oiwnie, była niezmiernie -tada, że zualasła się 
tam la sa’ejjou w p.trę, aby > uratować ioh 
aiiBOKo. choć głowa dekuozała jej ta t  okro­
pnie, ż > wolałfby już więcej nie mówió o tem.

(Oipjr flmlezy o-titąpi)-

i ł r s b z e  e e łn i ie s l i  iw yM yi 
j r a U e a  i 1/, -bj. s ż  w yraz*  » h  
i t y a  zaś d r g k lg g  9 efc

Choroby- wenoryuzno
leczy hjuko i giuitowiilb b u  pi ibrwy 

-afTudiiieaia

S .  U R I G J H
od lat przeszło 30 praktj^g lekzriky 
wy conwąey.' M s iz u  obecnie a lit  a 
E L o ż c ie ln a  1 rog placu Krako­

wskiego 1. 6) U. sifirc
Ordynuje oa i2—I i od 5—7.

B u r e * *
m e k i e j o n y c i i

z doskonałej -rancc .iuoj b ib n ik i

l.uuu

p o  z i r .  1  i  w y ź ą ,
p a l e c a  y U B Y l i A

y . ^ I Ź a Ł O W B K I, L w o w .
Priy odbiorze 5.QOu igofc, pocit* jM UłgO

Dzierżawa ogrodu uaadiuweyo
Od roku 169̂ 5 istniejący ogród 
handlowy w Luoyczy królewskiej 
soacya, kolejowa, poczoa I lim. 
Lwow Tomaszów jest od 1 sbyoz- 

nia 1&95 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a ^  

Obszaru 20 moigów uo tego ik- 
bryKa ko-seiwów, wielka szpi- 
rafiarnia, pełotenia hu południowi.

5ł42 2—4
H  ażne dla p. thiniel«rz|. Mo 

is.«j do ifizysisk-h n.iu-j, feoleju- 
>»jvli tyki chmielowe denar- 
cihć. nilżaru peruimnieule 11- 
stennie Auioi Wu-
rochta  __________ cb4o^.-.

O s t r o w e K  
majątek w powiecie mieleckim

p^lożbny przy zojie, kinu, cii aiacyi 
LOl,JOntj, z łauuyia Uuiiib.a B,, u jm  

i aowynii )udynkz_ii, 27u morgów obbza- 
ru, z tych ornego pom, ISO mo g, w do 
skonale.7 ziemi, jęp  tW epszjck oU mur- 

gow, r»izta acbtjoh paiiw ek
d o  s p r z e d a a ia  z a r a z  s i a w e i -  

ta rz a ju k  lu b  bez  t y t u t e .

Wyborne wino białe stoiowe, czy­
ste i  Datura Ib i litr  CO ct. Czerwone na­
turalne 1~irizu ro b ił 60 ct. litr poleca 
hrr lei Wojcrchowshiego róg ni. Arade 

ickiej 8100 8 ?
JŚLcncesyonowftna przez bam m t

uictab ezkoła kroją Hortenzys, Zimoro- 
- r sa % udzisla nauki w j gzy kich pol- 
=him, niemieckim, francuskim.

M oszale meikie, kołnierzyai, man- 
siety, ckusteozs), kslesony, skarpetki 
najtaniej a  P&wla L tigm  a Lwuw Ha­
licka 16. 3318 1-4

A u  ś w i ę t a  1 Odka tytnia z „zygtym 
smakiem nio ałodzoiia, Ina, lit-a 80. 
sta rk i na finie robiona, lagoJna, i na cc 
mtta litr bu ct. biskogia* Jia tan) iło 
dziutka, przyjemna, bu tjlla  i zi. Sliwo- 
wici uara (dla amt-keszów), prawdziwa 
yrmska- Koni ki franco de- g sr_*de, 

wina la]matyóak‘pgo. lik iery  eagra 
niczue i kr jov e poleca handel delikate­
sów, M. B.Usa we L -o  wie, g P aje-
rowakiej i K itmierzo oskiej. 3391 1-16

W y b o r n e  ciasta domowe a miano- 
etcie . Torty w różnych g a t .jkai h, wy- 
sm.enite serowce mskowniki plac*d,p.ze 
kładshce 8 uo 7 razy przeHadaue, baby, 
caśiane, biszkoptowe, petinetowe i i n e  
lOaUiC a a* zamówienia swlątoczne, rów­
nie! każe go czadu ud-.ieli i |c  aa zapy­
tani, Blii ssych o ijaśnihó co Jo ceay i 
iakcścl Zar ąd twoi - w Patiatyoaach,
pucjia  a Zai .. 1-1

A y b o r i i  ‘ k ełi = :r»K' "ig, ,o-
n nag wggiei.ką Paprykowaną, ulam i 
włoskie i węgierskie, ormiańską kozing i 
Bulceson pierwszej jokascl po rssach 
umiarkowanych peieca Jan Mu: syr ii, 
Lwów Rynek »0 3.94 1 ó

A o ż y c e  d o  s t i z y ż c u l a  b j  dla 
p o  mA 1 .8 $  i  £ .4 5 ,  L i  . a r y  p u  
z ł. 1 .6 0  e p n s z c z i d ł a  (3 » z t ik k i  
nr . p r a . i e  J i n  l  o a c j ,  p o  i ł r .  
1 ‘ H  p o i t c a  P i o t r  C l i " t ą . t o w .  
s k i  L a a d e i  ż e l a z a y  w e  JL .v -o t.ie  
p l a c  b a p L u i u y  i  ( u u p r z c c i w
K a t e d r y  ) ._______________________________

li

Posredn_ctwo wykluczone, biiiiza wia- 
Jomoac Ostró vek J. A. poczta UaWłussu 
wica, p Mielec. _______ odud Ł—3

P o s z u k u j  e  się egzaminowanego leś­
nika kawalera a najlapszsmi świadectwami 
kt rych aopie - o.ertami przesyłać d j 
Zarządu dobr Bładniki. pi cztu Hal cz.

3365 2—8
Jakich ludzi służbowych Vny 

Pan potrzebuje?
Frcszę tylso nadesłać poaiaaomienic 

o „jin  j posadzie lab konaycyi do ujen- 
.Jx „Impressfc* w s Lwowie, a zie ‘me 
Fzńikie bęuaie 3. łatwiaae m i ł o  i podług 
życzenia. AdNS ajeneya .imprez ‘ Lwów 
bykesu ■ 8 0 ________ 3372 2—2

Wieś Przemiwołki
przy pańz.owvm ge cm u pod Żółkwią 
igiOżoua z Całym żywym 1 muriwym 

inwentarzem
d o  u p r z e d u u i a .

Blusza wiadomość ahoK Kochanow­
skiego 1. 1 fi. i  piętro 6 3 god. popoiuu- 
dti. W azelkie  pusredn ccwo wywtu aa się.

W Izydorowie top, Żurawi o, st-.cya 
kolei btryjj są do Łaby~ia 3 oryeniame 
ogiery, 2 jniudj ,eueu uasztau a letnie, 
F'*łsrz w laaomość Z ,rz dobr.

  - . - ______ .3S80
J»u sp rzed an ia  szopy mgskie ba 

r a s y  d la  fatmaua, b iu rk o  s ta ro św ie c k ie  
Fredry 6 1 piętru^_________________ 1-1

B i u r o  u a r o d o n e  Lwów, Ryner. 
28 p o leca  m ło d eg o  kacharzn z sześcio­
letnią p r a k ty iią  p o d  rękę ń u c h a rza  ao 
w ig k s te j b  ch ui, c .  iz  w s z e lk ą  1 luzbg a 
iii^ lep szem i r e k  m cn a acy a m i. 3  7 o 2  3 __

»pę*. jcarzysi z eay pow nu  ogoinj numęt. irinsunnsa u ay  aeięsi staraniom uaw iat 1 i* ta in

L -cL d.-w 5.fea. Ś ta d -tK a -iS -lie ^ a . w e L w o w i w.-gsSaŚB

Najstarsza firma masarska we Lwowie
Friiiiciszka Undeikż Ojca

n l ,  d r a k o w i k a  1 . 1?
uwiadamia Szian. F. T. Publiczność, iż ma na składzie wła­
snego wjrobu świeże i dobirowe wędlany wszystko po znacz­
nie zniźohych cenach jakolo: szynka krajana '/> l“ fl- 30 ct. 
kie.basa pohka najlepsza 1li kio 4b ci., mieszanlii^ 1/i kEg 50 
c i  iraz i Inne delikatesy. Codziennie wieże kiszki, znane z do­

broci, kiełb*sa polski do smażenia i sulon w formajh.
P rz y  s k le p ie  j e s t  p o k ó j  d o  ś n ia d a ń .

W yłem  na. prowm^yę nsuntscznla i i ;  j«K nsjrychltj 3384 1—2

o e e o e o o o o o e g e g o o o o o e a o a o a o

*  J a n  G i n a t o w i c z  *

we Lwuioie ul. KopemtUta Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­
wie Sukiennice Nr. 20., w Cserniowcacn Rynek Nr. 2. 

poleca, arwojego wyrobn 
znaKOimte środki od c izegóbu* me luma medalam zasług

g . 2ma dyplomami uznania na t/ysta^aoh krujowyou i 
jagraiaoznyoh a mianowroie:

I  P n d r  k s i ą ż ę c y
tW  b i a ł y ,  nudujj leli i mość, białość i nadz-ycz 1 przyjemni, przyiegi 
iS ł ao tw czy, puae.ao mnie 60 ct., średnia 1 złr. i  bibgazilFwm 1 złr 30 ct.

P n d r  k i i ą i ę c y  n i ż o w y  i  a r e m o w y  mała pudełko 70 
Ot., średnia 1 zł. 20 ct., z tabgdzikiem i  zł. 60 ct.

O łó w k i  do uwydatnieni brwi i rzgsów po 80 i 60 ot.
Roz tłu sty  do twarzy ] nst słoiczek 60 ct.
S a s z e t k i  1 rćinoml zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.

j a o a a o o o o o a a o i o n a o a ę o o a e a
|łfijflfcBEll HBBttSmŚEffiMCfefesafcgta&< * - sagą ■ -ł tż.

( o m o c n l k  gosp. luo pouicsni. j j , 
którv odbjł vojs_o»uść pragnie objąć 
posadę na wikt lub ordynaiyę pud s. xom- 
_emi waionkami. oae jraa tjao  w obu za­
rodach posiada. Lasttai-e jurty przyj 
rnuje pou A. b. post, rejt. Zarszyn. 2-2

B k s p e d g t b k  pocztowy i telegraficz­
ny po zufcuj" °d i  grudnia br posady. 
L—  -.da .chlubne świauectwa. Zglcsum a 
od ea peiy tcr Lii.ica uolua, pśste rŁ- 

stante o383 2 —3

ROZMAITE WIADOMOŚCI

Odznaczone in .d a la m iz rc b r  
u j m  i  b iązow ym  uuu jiitł

T u i n i  i i i e i i i e j u j i O
S. W. Niemojuwskiego

są du nabycia w w ft^taich  a wadiach 
i.ualłuauii, JbabrjKi. ^.w. a*, ru

owska 15 (dom włuBnyj. oaiepy w..bn 
Lwów, loao-alai. 3," Jagtei.onjaa fcj 
u a a o u u . e n  uce 28. zueceoia m ,d 
4CO<*e adwrotu.e. Odsprzedającyui rabat.

Pow róciw szy z m ejey p o d ró ży  do fabry lc  gdzie  
osobiście zam ów iten . w ie le  now ych  tow arow , sp o s trze ­
głem , że moje m a g n zyn y  chociaż obszerne i  ticzn  
p rzep e łn io n e  są  d a w n ie jszym i zapasam i,

W  sk u tek  tego postanow iłem  w  celu u zy sk a n ia  
m iejsca  d la  nadchodzących now ych , pięknycn, i  tanich  
tow arów  u rzą d zić  częściową

W y s p r z e d a ż

C e m r a l n e  b i u r o  pośrtuuutwa 
Lwów, K jn tk  *9 dum Audryaiogo.

Łoii90 1-4
■ -* 111* a  z U uoucuonem i szkol, m i wy- 

u z ia ło w em i i—t 21 liu ząca j zn a jąca  się 
uourze  n a  h raw ieczy aL .e  uamsa ej, posau- 
kuje z s je c .a  .a k o  te k tu rk a  la b  .n«truk- 
.u rk a  i i . ‘ u z io lI  a lbu  p r a j  z a rz* d z ie  uu- 
m uw ym . L * » k a w e  zgłOt-zt-nia p o d  i.dre- 
soiu 8 . 8 . p rz y jm u je  a  t-  l tu s i r a c y i  j F “ -
miętnika W>s.kwy* Lnów, n t. Zjo .kid 
n Cza 6. _ i")_

dawniejszych serwisów porcelanowych znanych pod 
nazwą handlową * Aonrarf, Wallenrod, Augusta, ido- 
norata} Ajaxf Menelaus, Carmeny Karmazynowy, Hebet 
Nertun, Uun Carlos} Ignaś} Napoleon, Olimp, Anto- 
nina, Odyssensy Katarzyna, Kaltadynay ł^raetiosa, 
Nmanutl, Łeolcadiay Orottgery Marta, Stanisława, 
Koman, Tytus, Ceres, Emilia, Marst Walerya} Im 

perator, Anna, Zofiai jakotez wysortowanych resztek, lub nagromadzonych nad­
wyżek od wielu innych nowszych serwisów porcelanowuch a takie i szklannych.

Oprócz tego są na te j w y sp rzed u ży  ta k ie  p rzed m io ty  luksusow e słyżące  
do ozdoby i  dekoracyi poko jów , rów n ież w ie le  innych  w ysortow anych  towarów, 
n , p ,  w azony na  b ukie ty , ku te  źw ierśc iad lane  ogrodowe la m p y  n a fto w e , etazery, 
kosze n a  owoce, kom potiery , m aseln iczk*, m ie c zn ik i, c za jn ik i, f ig u ry  itp . to w a iy
co do ja k o śc i doskonałe i  z  n a jlepszych  fa b r y k  które sp rzed a ją  się obecnie
z  opustem. Z O ° j*t cft^lo* a naw et

50°/0 n iże j s ta ły c h  cen  h a n d lo w y c h .
N a d a rza  się w ięc rza d ka  sposobność do korzystnego zą k u p n a  p rzedm io tów  

I potrzebnych, do codziennego u ży tk u  rów nież do skom ple tow an iu  serwisów za k u ­
p ionych  p o p rzed n io  w  m ym  h a n d lu .

W ysprzedaż ta  rozpocznie się w p o n ie d z ia łe k  26  listopada  w  osobnym  
loka lu  na  1 p ią tr z e  w  m o je j kam ien icy  han d lo w ej p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j  
i  trw ać będzie t y l k o  '4 t y g o d n i e  codziennie  (z w y ją tk ie m  niedzie l i św iąt) 
rano od 9 p o  1 i po  p o łu d n iu  od 3  do 7 godziny.

Kazim ierz Lewicki
g ł ó w n y  s k ła d ,  dla G a l i c j i  p o r c e l a n y ,  s z k ł a  i  t o w a r ó w  m i e s z a n y c h .

1*0.B a u k o i ę  p u sau y n au C tyu ib la  na 
..le s  n a  i  to  u, w o g g  p .Z jg t ito i.a o  u o zn lO ff 
.d  p i t r ń s .e j  u e  c z a . i W j  g i  ,n n ,jn -n o j. 
o g ło sze n ia  p r syjm ojg p o d  lis. J . M . o . 3 

Stanco K lU lhow . o 3 'i 6 2 — 3

JL. M a r t l t  R; ie _ o, jktad ior,jp z- 
now i pwnin z nailep zyru fan y k  wie­
deńskie . i zagranicznych. Cłajwię^iza wy ■ 
poiyczalnia. 325? 6—10

.ilad LiAuu-mtuJuiiiozuy J. m w

T łb lO lW IlO W l 
SOC klgr. sw.eżegj słodkiego 
lussła &, spodars i* go i L iO  
1 Ign awieżege niosła deserowe 

•to i  klg. a.-sła do pouaw świeżego gosp. złr. -■ 
zł, l ‘aą

«ł. 1.4i poleca
Karol BaUkban wa Lwówka. 

OdpowiidRiOay n ś a k to ę j  Ł i i

ządozo egzzŁini za a»go zl ik ro  technika 
w  P r z e m y ś l u  i ' r  ■ j  u z k a ń s k a  

l l c z b i  191 3l81 2 —8
poleca sig p. t- Faoiicsuojci do zakłada­

mi . ti~  - > n -  i uia oświetlenia ■! sktryiz iego, teielonó w,
1 k ii « ■ ’ >WBlg  drwonkow e lek try czn y , gmaocurono w,
.  g. mdola sm.etaukowego ,dłng przepisów rządu ę.ch i wykonuje,

nszc.kic naprawy w zukrt. ty^n czyn­
ności wsnodzące. Za* td galwaniczny.

i N o w o ś o  I 

„ L iu o le u m  C jłazH M  E m a l io w a  d o  p o d łó g ^
aa .a jp ia .^ ty cz ja .^e jsz jr l u z i a i  ćuo pod-łoprl.

J. dyny I Y.J łączny saład na lialijyę U

A l o j z e g o  H u b n e r a
L w ć t r ,  R y n e k  1 3 s . S21( 4—8

CM .
Odzuąozoaj złotym medalem na Wystawie lwu-: aa.

Zt^Jsla.<SL e*xxy styczno-fotograJElw 2sjuy  
przy nhcy F re d ry  A r. 7, został zn-csnie po ,igkszony

i ^ u w a  » a la  d o  z d j ę ć  p o r t r e t o w y c h .
Ao* apar.ty do i a.elk>ch zdjwu cas, puiuStowycn jakoie. *roMukto 

uicuych- ,
Lawa* sala zo.tała również powigkszouą d,a grup do 30 osób.
Nakład wykonują wszelkie zamówienie jj zakree fosojłrziic .ny w chouząca 

jak roprouukcye, rowięksa.nu do na,uralu,j Wielkusci, pla j _iotypła koloru- 
»ai_ta A »trelów, pastelowe, olejna i heuomikiat/ury na szkle, przyjmuje za 

mówi, ma mu oysiku.ypue, iutodtuki, ry muki eto. etc.
Ud 8 t p*słj da G.jj popcludm u , w Ntaazielę i święta od 9twj ranr 

-  -»aej w  p d u d k iu , u>u F r e d r y  Ar. 7.

Mw I M  Bissi rudkmJti^ H M 4

Otwarty list
do  / t a s z a c h  S z a n o w n y c h  P T .k u n d m a n ó w

i Wv L w o w ie  i  nu, p r o w in c y i.

Niżej wymienione ‘owary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jaK długo zapas starczy.

Odpowiednie na podark na Gwiazdk 
i Nowy Rok 

Kilka a. i 2 rękawków, cz^pik i kołnierzyków 
dla pań r dzirci i  1-20, 1-50, i! zł, 8 złr. i wyżej.

t Kilka set bluzek barchanowych flinelowycb i 
j3ii,abnych na jasień f zimy 1'5G, 2 złr., J-fiPj 8,
4. 6, 6 złr i wyżej,

Kilka ser h&.ek włóczkoa/ch, flaueluwyuh i 
s a k i y  sh 25 i 3 złr.

2.090 Jhustez „Himalaya* największe 176, 2,
2 60, 3-o0 i wyżej.

Osobny oddzia! k. loszy dla mi :zyu , dam i 
1 dzieci.

Konftkcya dla dziewczątek i  chłopczyków 
2.IT ) i 2 »neb ab. dzieci na jesień i limę , ja- 

kefaż nbiorki dli chłopczyków 1‘80, 2 50 i w  ej 
690 modnych płi r;zyków na jasień i zime 

8*50, 4 50, 5-60, 6 i wyżej.
Szczegóh e nowości 

wstążki, ko unh. wcalki, jip u n . . .  < .a..Ua 
cinne, rękawiczki gLce, chińskit, .1  lian., jedwab­
ne, chustki, pończochy /arasole do deszczu, blaze 
jadwaoiiL i wełniane, zlafroki, ~~rąsoh do deszcza. 
bid ■ jedwabne i wełbiand; ’ szlafroki, koitjumy i 
negliże nadeszły właśni i  We wielkiej ilości i uzu­

pełniają si; codziennie.
Oddział dla firanek, dywanów, kap 

i  koców.
Szczególni* tanie O/OC nakrycia nu jtoły a 

75 ct., l ‘IO, 2 złr.. 2-60 i wyżaj.
2.000 nakrycia na łóżka 2 złr., 2*50, 8 50 i 

i yżej.
Kilka net garniturów składających się z dwóch

Zarząd Magazynu „Au Louvre“

kap na łóżka 1 . ednej na stuł, wreystkie trzy szto­
ki rrzem 4-60, 6-50, 6-60, 8 złr. 1 ~?y«ej.

- 2.GJG jZiuk portyar „Tunisów#1 , ,  idsa „Trs 
pe-ant" i „ S r .  -i »* we w .ajstkicl kolorsch h 75 
ct„ 1 złr. 1-50, 2, 2'ftO i wyżej

óJO pa- firanek koronkowysh składaj pych się 
z dwóch -sfMi, csła para 1-25, fhu , 2 zł 1 wyśejł 

200 boł'deT watowanych z wełnianego atłasu 
we wszystkich soiorach 6.75, 6-75, te samy i aa- 
terjału tureckiego 3 75, 4 S 5.

690 kocyków, .Flaneilet" i Jhgere 2 metry dłu­
gie 2 BO, 8 60, 4-5C, 6 76 i wyżej.

600 dywaników przed i nad łóżko 1 50 i 2 zł* 
te san zuzyżona 2'50 8 złr. i 4 złr.

30( dy .an 4  Balonowych i kościelnych przed 
ołtarza 3 mtr, długie, strzyżone 23 'zł,

40C dyw ztći' nz ńcianę w desenie perskie w 
kwiaty lub wizerunki po 3 75, 4, 5, 8, 6-50 złr. i 
wyżej.

100 «2tab dywanów aż do 3 metry dłuKuśd 
8 zł., 4, 6 i wyżej

Lilka set der A do podróży 8-60, 6 złr. z imf 
tacyi ukói tygrisicn 7-uO złr. |  wyż j.

Lsiy na konie 1'20, 1-69, 2 złr I wyżej.
( .ohny oddzitł prawdziwych dywanów „per­

skich" i imjrn ińskicl w salonowyc*- Wielkoś­
ciach, ba-dzo pigkne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek kc ronkri ych.

trzedmiot] ao K  orzeji, skóry angórowa, skó­
ry 'tozie, chodnik Idnolenm i ki 'rasowe i arnfy 
na stoły.

Cenniki na żadanie gratis I frauko.
Zamuwirnia z prowincyi załatwia 

mienniej i jak najrychlej.
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Big najia-
3218

N a k ł a d  M t u d n l a r s i i t
dla budo wy auad .̂ibń wiereouyeh i kopanych, pudejmuje się 
nadai wszelkich roDÓr w zakres stadniaratwa rfohodząoyoh, 
uskuteczniane przez fachowego kierownika firmy cd 35 lat 
zaszczytnie ze..mej, poleca nadal F. T Obywatelom, Inżynie­

rom i Budowniczym rzetolne irzorowo wykonane roboty.
Leopośda Dominika sp adk ob ierców

8tudnlarstwo, Lwów, ul. Kuśdupalna I. I. 3232 5—8

# G « i ' f 3 o n o a « b b e i
N a  ś w ię t a '.

swiecf. m
W uszuw e 1 śtsa ry n o w e .

na arzewKb Bożego Narodzenia.

lezuski weskewe
po ct. 25, 9u, złr. 2 30, 3’80 |  6

Ż ło b k i z Jezuskam i
w oskow ym i

po ct, 12, S%-, au ił,-. i  uC, 3 i  10,

Koszyczki woskiiwe
* J e z u s k a m i

po ct 3U, 40, 00 i złr. 1.
Ą-n  i n ł k i  w o s k o w e

uO ct. 50 i złr. 2*20,

k w i a t y  d o  iśw ie c , 
B u k ie ty  w a z o n o w e

ua oł:arz
polecz najizm ej 

g fabryka iwiec woskowych

Fryderyka Sclihbutiia
L w ó w .  R y n e k  L 4 5 .

8369 1 - 6

M ——u—«»*ae
Na brwiazdKę

poleoa roboty ręczne w najnowszym 
gaśoic, aa pluiza, juiflic, jucie, 
zon ̂ ie oougress, tak zaozęte jak 
i wykończone w największym wy- 

b>rze, po cenach najuiżtzyuh

Mikołaj Ludwig
L vów, ul. HzUcka 1. 14.

W meduelę i święta magazyn 
». .m unisty. 2525

SKŁAD k a d k y u a n y
o. k, :;-rzyw. U bryki 

światowej sław y
w B E R N D O R F

l a c z y n i a
u t o i o w o  f. i e i t r o w e  

sa sranrz chińshiagu i zlpzki

IS I-nL
k ie h e a n c  u czyitcgo a iK li  
B f.rg u a n ia »  długoletniaj trwałości

polaca

C. llj Christiani aastępm

w, BILINSM
we Łwuwk ulic* Httmańska \  2

Kalosze
rosyjskie, obawie i zimową 

bieliznę poleoa
Magazyn *  isina

plac Trybunalski liczba 1.

akiad Kit ty i Haroaty
A r t u r . r  K o ś a i c k i e a o

pud g d i i  m „ó.ZB- ’U3Z“ wa L -  jwia, u l. 
OcsoUnikicn liczb 11, a iiz  nl. Trzeoiago 

Mąja 2 poleca.

Nąjprzeflniejsze KAWY
nół Ko zlr. 96 ct. i 99 ct.

J S a j l e p s z e
U H l t U A l l

rosyjskie, oLińsiie i sławne Lip- 
tona angielskie

łl, Ko od 90 ct. do _ zh .

1 ozysiI  r u;a°yjQy but-i  z i. oU ot. do  5 zł.
Wima laczni cze Mzlzgz M iitira  

Sherry i Lzcrima Christi but. 1*80 do 
zł. 2'60,

Laźde
nbranit. ocyśdi i odnawia mpełnie 
ja k  nowe, uaknia ■ damikie nie 
prate, sauanay k -ięży, calowa gar­
nitury itp po oenaoJtr najniże^yoh 

wykonuje tylko 
plerwsz) wiedeński chemlczn] 

zakład czyszczenia plam

■ Szymona Weissa
Lwóv') ulica Kopernika liczba 12,

8 1 8 1  8— 6

Kupujmy krajowe wyroby 1 
C e n tr a ln y

ii AZ Ali KRAJOWY
X j -w  Ó "W  

ul, Karola Ludwika I. 5. I. piętro
poisca krajow e w yroby : 

Barchany 1 białe i kolorowe. 
Sukna na ubrania i mundurki 
szkolne, Serdaki, koce, 1 burki 
m ęskie. i rotundy damskie ze 
Sławuty, Makaty, Rdimy, Meble, 
Kufry, 1'łótna i płócienka ko ­

lorowe i 1 L  
Wspierajmy przemysł krajowy I

8287. *—8.
.. .--i_
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